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E u r o p a  w c h o d z i
Podpisanie układu 

handlowego

w decydujący okres
P A R Y Ż . P ary sk a p rasa p o n ied z ia l  

k o w a„  zach o w u jąc n ad al ca łk o w ity  sp o  

k ó j, n ie u k ry w a jed n ak , że E u rop a  

w ch o d z i w  d ecyd u jący o k res. P rasa  

fran cu sk a w y raźn ie ce lo w o  p o w strzy ­

m u je  s ię  o d  p rzyp isy w an ia zb y tn ie j w a  

g i d o  w sze lk ieg o  ro d za ju  n iesp raw d zo ­

n y ch  w iad o m o śc i i b a lo n ó w  p ró b n ych .  

O p in ia fran cu ska o czek u je ty lko n a  

fak ty , b y  w ed łu g  n ich  sąd zić  o  sy tu a ­

c ji, p o d k reś la s ię p rzy ty m , jak o  rzecz  

zasad n iczą , że jed y n ie d o P o lsk i n a le ­

ży  o cen a teg o , co  s tan o w ić m o że  n ieb ez  

p ieezeń stw o  d la je j n iep o d leg ło śc i.

P o d ró że m in is tró w , am b asad o ró w

k ó w  p ary sk ich , n iem al jed n o g ło śn ie  

s tw ierd zają , że czy n n ik i d ecy d u jące w  

R zy m ie d o sk on a le so b ie zd a ją sp raw ę  
z n ies ły ch an eg o  ry zyk a n a  jak ie n ara ­

żo n e b y ły b y W ło ch y w  raz ie w o jn y .  

W ło sk ie sfery m iaro d a jn e zd a ją so b ie  

sp raw ę , że  g łó w n ie o strze  a tak ów  sp rzy  

m ierzo n y ch w o jsk an g ie lsk o - fran cu ­

sk ich  w  p ie rw szy m  rzęd z ie  b y ło b y  sk ie  

rw an e w  k ie ru n k u  s łab o u fo rty fik o w a  

n e j d o lin y  rzek i P o .

P rasa p ary sk a ró w n ież zach o w u je

w szy stk ich p rzen ik ający ch p o g ło sek ,  

w y n ik ły ch z d o m y słó w  n a tem a t ro z ­

m ó w  d y p io m a  ty czn y ch .

„L e  T em p s ‘ w  a rty k u le  w stęp n y m , 

za ty tu ło w an y m  ’‘E u ro p a w  n ie liezp ie -  

czcń stw ie “ p isze , że jak k o lw iek w szy ­

s tk ie  o sta tn ie p o sun ięcia  B erlin a  i R zy ­

m u w p ły w ają co raz b ard zie j n a zao ­

s trzen ie sy tu acji, to n a leży

niemiecko - sowieckiego

B E R L IN . P o d p isan y zo sta ł so w ie ­

ck o  - n iem ieck i u k ład  k o m p en sacy jn o  - 

k red y to w y . N a m o cy teg o u k ład u S o ­

w ie ty m ają w  c iąg u d w ó ch la t d o sta r­

czy ć N iem co m  to w aru  w arto śc i 1 8 0  m i­

lio n ó w  m k . N iem cy zaś u d z ie lą S o w ie ­

to m  k red y tu to w aro w eg o  n a  su m ę  2 0 0  

m ilio n ó w  m k .
R o k o w an ia  o  zaw arcie  u k ład u  k re -

m i p ro w ad zo ne  b y ły  o d d aw n a, a  o b ro ­

ty w y zn aczo n e w  o sta tn io zaw arty m  

u k ład z ie n ie  są w y ższe  o d o b ro tó w , o -LVJ IKI Z.CLA/- IIWICIU/.IC w T v —

________________ j_______ „ _______________y s tw  ie rd z ić k reś lo n y ch  w  p o p rzed n io  zaw ie ran y ch  

jed n o , że s tan o w isk o F ran cij i A n g lii p o ro zu m ien iach k o m p en sacy jn y ch m ię  

n ie zm ien iło  s ię an i n a ch w ilę .  d zy  o b u p ań stw am i.

o cen ian e są p rzez p rasę , jak o d a lszy

ak t w o jn y  n erw ó w .

..P e tit P arisien ” p isze , że w  o b o z ie  

an g ie lsk o  - fran cu sk im  w  ie le s ię zm ie ­

n iło . F ran c ja i A n g lia , u fn e w  sw e  s iły  

zacho w ują zu p e łn y sp o k ó j, p o n iew aż  

p o w zię ły  d ecy z ję .

P o d o b n ą  o p in ię  w y raża  „L ‘ep o q u e “  

W  o czek iw ’an iu n a d a lsze w y p ad k i 

d z ien n ik  ten  o g ran icza  s ię ty lk o  d o  p o ­

w ied zen ia : „n ie 4 4 . Jedn o cześn ie d a jąc  

d o z ro zu m ien ia , że w sze lk ie p ró b y  

g w ałtu i p rzem o cy b ęd ą n iezw ło czn ie  

o d p arte s iłą .

D ru g im  zag ad n ien iem , k tó ry za j­

m u je u w ag ę o p in ii d z ien n ik ó w  p ary s-

P o g o r s z e n ie  s y t u a c n  ‘ “ '" i 1 6 1 5 1 1 1 "
L O N D Y N . L o n d y ń sk ie k o la p o li­

ty czn e o czek iw a li z za in te reso w an iem  

n a jb liższeg o  p o sied zen ia t. zw . W ielk iej  

C zw ó rk i g ab in e tu b ry ty jsk ieg o , k tó re  

o d b y w ’a li s ię w e w to rek . G łó w n i cz ło n ­

k o w ie g ab in e tu , b aw iący w 7 ró żn y ch  

s tro nach A n g lii, a  częśc io w To zag ran icą , 

p o w ró c ili w szyscy p o sp ieszn e d o  

L o n d y n u . P rem ie r C h am b erla in  w T g o ­

d z in ach p o p o łud n io w y ch w y jech a ł ze  

k ich  są u siło w an ia  d y p lo m acji w ło sk ie j |S zk o cji i p rzy b y ł d o  L o n d y n u  w e w  to -  

zaźeg nan ia k o n flik tu w o jen n eg o . irek  ran o . W  ty m  sam y m  czas ie p rzyb y  
K o resp o n d en ci rzy m sk ich  d z ien n i-|li d o  s to licy k an c lerz sk a rb u s ir Jo h n

S im o n , m in iste r sp raw ' w ew n ętrzn ych W  an g ie lsk ich k o łach rząd o w ych  

s ir S am u el H o are , o raz m in is te r w o jny p an u je p rzek o n an ie , że sy tu acja eu ro -  

H o are B elish a . T en o sta tn i w czo ra j o -1  p e jsk a u leg a w  y raźn em u p o g o rszen iu  

k o ło  g o d z in y  2 p o p o łu d n iu  o p u śc ił C an i w y d arzen ia  n ad ch o d zący ch  d n i o cze -

n es , g d z ie jak w iad om o , b aw ił n a w y ­

w czasach i u d a ł s ię p o c iąg iem  d o A u -

J a p o n ia  z r e w id u je  p o d s t a w y  

s w o je j p o l i t y k i e u r o p e js k ie j

M in iste r sp raw  zag ran iczn y ch  lo rd  
H alifax  p rzeb y w a  ju ż w L o n d y n ie o d  

k ilk u  d n i.
P rzy czy n ą n ag łeg o p rzy jazd u lo r­

d a lla lifax a b y ło ze rw an ie ro k o w ań  

an g ie lsko -japo ń sk ich . w zw iązk u z  

czy m  sp o d ziew an e  je s t zao strzen ie  b lo ­

k ad y jap o ń sk ie j w o b ec k o n cesji i p o ­

s iad ło śc i an g ie lsk ich w C h in ach .

L o rd H alifa x w y siał o n eg d aj d o  

p o słó w  i am b asad o ró w  w  s to licach eu ­

ro p e jsk ich i w  T o k io p o lecen ie , b y d o  

w  to rk u  p rzy sła li w y czerp u jące  sp raw o  

zd an ia , k tó re m in iste r d ice p rzed ło ­

ży ć g ab in eto w i.

k iw an e  są w  L o n d y n ie z p ew n ą tro sk ą .

P ra tsa an g ie lsk a  p o d k reś la , że rząd  

an g ie lsk i ś led z i z czu jn o ścią ro zw ó j 

s to su nk ó w  n iem ieck o  w ęg iersk ich . B y ć  

m o że, że n a ten tem at p rem ier C h am ­

b erla in z ło ży w b ieżący m ty g o d n iu  

w ażn e o św iad czen ie .
D zisie jsze  p o sied zen ie  g ab in e tu  an  

g ic lsk ieg o , jak p rzy p u szcza ją , b ęd zie  

m ia ło za g łó w n y tem a t o b rad , sp raw ę  

w y d an ia  n a ty ch m iasto w y ch za rząd zeń  

d la d a łszeg o w zm o cn ien ia p o g o to w ia  

zb ro jn eg o .

Z arządzen ia  te  p o legać  m ają m . in . 

n a p o w o łan iu p o d b ro ń d a lszy ch k o n ­

ty n g en tó w  rezerw istó w m ary n ark i o -  

1 raz n a  u zu p e łn ien ie  o b sad y  b a te rii p rze  
[c iw  lo tn icze j d o  s ian u w o jen n eg o .

T O K IO . H av  as d o n o si, że g ab in e t;  

jap o ń sk i p o d z isie jszy ch n arad ach , n a  

k tó ry ch ro zp a try w an o w iad om o ści o  

zam ie rzo n y m zaw arciu n iem ieck o-so -  

w ieck ieg o p ak tu o n ieagres ji, u zn ać  

m iał jed n o m y śln ie za k o n ieczn e  z rew i­

d o w an ie  u  p o d staw  w szystk ich  p lan ó w 7 

p o lity czn y ch Jap o n ii w o b ec E u ro p y . 

N ależy p rzy p u szczać , że p lan  m in is tra

„N ich i N ich i4 4 p rzec iw staw ia o p in ię  

k ó ł n ieo łlo ja ln ych  p isząc , iż ew en itta i- 
n y p ak t so w ieck o -n iem ieck i m o że b y ć  

u w ażan y za z łam an ie p ak tu an ty k o -  

m  i n  t  e r  n  ;> w sk  i  eg o .
A m b asad o r jap o ń sk i w  B erlin ie o - 

trzy m al p o lecen ie zażąd an ia  o d rząd u  

rzeszy  w y jaśn ień .

O ś w ia d c z e n ie  R z ą d u  f r a n c u s k ie g o
P A R Y Ż . A g en cja H av asa d o n o si, 

[że p o zak o ńczen iu  s ię p o sied zen ia g a-  

ib .n e tu w y d an y zesta l n astęp u jąca k o -

s ię o

sp raw  zag ran iczny ch A rity  w 7 sp raw ie  

w zm ocn ien ia p ak tu an ty k o m in te rn o w - 

sk ieg o zo sta ł za rzu co n y .

P rasa jap o ń sk a p o w strzy m ać s ię  

ty m czasem  o d k o m en tarzy . D zienn ik

D alad ic r w 7 g m ach u m in iste r- 

w o jn y . R ad a zb ad ała sy tu ację

K u s z e n ie  p a ń s t w  g r u p y  „ O s lo * *
p r z e z  N ie m c y

K o n c e n t r a c ja  w o js k  

n ie m ie c k ic h  n a d  

g r a n ic ą  s z w a jc a r s k ą

P A R Y Ż . D o n o szą z B azy le i, iż za ­

o b se rw o w an o tam in ten sy w n e ru ch y  

n iem ieck ich  w  o jsk  m o to ro w y ch  n a  g ra ­
n icy szw a jcarsk ie j n a p o łu d n ie o d B a ­

d en ii.

R ó w n o cześn ie n ad esz ły in fo rm a ­

c je , że n iem ieck i o b ó z k o n cen tracy jn y  

w  H eu b erg , p o ło żo n y w ’ p o b liżu te ry ­

to riu m  szw a jcarsk ieg o  zo sta ł zam ien io ­

n y  n a  w ie lk i o b ó z  w o jsk o w y , w  k tó ry m  

zg ro m adzon o o k o ło 2 0 .0 0 0 w o jsk a ,  

sp ro w ad zon eg o sam o ch o d am i c ięża ro ­

w y m i z ró żn y ch p u n k tó w  R zeszy .

O S L O . N o rw esk ie m in iste rstw o  

sp raw  zag ran iczn y ch k o m u n ik u je co  

n astęp u je : n a zap ro szen ie rząd u b er ­

liń sk ieg o m in is ters tw a sp raw  zag ran i­

czn y ch p ań stw a g ru p y  O slo  i szw a jca r  

sk i m in is te r sp raw 7 zag ran iczn y ch  o d ­

b ęd ą n arad y w  B ru k seli w  śro d ę d n ia  

2 3 b m . M in is te r sp raw 7 zag ran iczn y ch  

o d lec ia ł sam o lo tem w czo ra j ran o d o  

B ru k se li.
„A ften p o sten 4 4 p isze : jak  s ię d o w ia  

d u jem y zap ro szen ie n a tę k o n fe ren c ję  
zo sta ło w 7y słan e p rzed k ilk u d n iam i, 

n ie  je s t o n a  za ty m  n astęp stw em  te j sy ­

tu ac ji, jak a  p o w stała w  c iąg u  o sta tn ich  

d n i. O d n o si s ię  w rażen ie  z ’k o m u n ik a tu , 

że m in is tro w ie p ań stw g ru p y O slo i 

S zw ajca rii sp o tk ają s ię , ażeb y za jm o ­

w ać s ię ty lk o  sy tu acją m ięd zy n aro d o ­

w ą.

,.A rb e ide rb lad e t“ p rzy n o si tę w ia ­

d o m o ść  i p o d a je  ro zm o w ę, o d b y tą  z m i­

n is trem  K o h tcm .. M in iste r K o lrt o św ia  

d o ży ł, że m in is tro w ie  sp raw  zag ran icz ­

n y ch sp o tk a ją s ię w  ce lu o m ó w d en a  

o b ch o d zące k ra je zag ad n ień , o raz że  

b ęd ą ro zp atrzo n e  w szy stk ie zag ad n ie ­

n ia d o ty czące tru dn e j sy tu ac ji k ra jó w  

n eu tra ln y ch w  raz ie  w o jn y .

m ięd zy n aro d o w ą. ro zp atru jąc n ad esła ­

n e rząd o w i rap o rty p rzez p rzed staw i­

c ie li I ran cji zag ran icą . R ad a za tw d er-  

d z iła in s tru k c je , k tó re zo sta ły n a ty ch ­

m iast p rzes łan e am b asad o ro m  F ran c ji 

zag ran icą” .

P o p o sied zen iu rad y g ab in eto w ej 

p rem ie r D alad ie r o d b y ł d łu ższą  ro zm o ­

w ę z g en . G arn ę lin . R ad a m in istró w 7 

zb ie rze s ię w czw artek ran o  w  p a łacu  

e lize jsk im .

P A R Y Ż . M in iste r sp raw  zag ran icz ­

n y ch B o n n e t p rzy ją ł k o le jn o ch arg e  

d ’a ffa ire s b ry ty jsk ieg o C am p b ełla , 

am b asad o ra R . P . L u k asiew icza o raz  

am b asad o ra R u m u n ii T la ta rescu .

Z a m o r d o w a n ie  w y b i t n e g o  C h iń c z y k a
L O N D Y N . Jak d o n o szą z H o n g ­

k o n g u zam o rd o w an y  tam  zo sta ł w czo ­

ra j p rzed p o łu d n iem s io strzen iec b . 

p rzew o d n icząceg o  k u o n m in tan g u  W en g  

C zin g -W ei’a . O fiarę m o rd u , k tó rego  

p rzy p ad k o w y m św iad k iem  b y ł k o re ­

sp o n d en t R eu te ra u d erzo n o sz ty lc -

te in w  p lecy , s trze la jąc d o ń  jed n o cześ ­

n ie k ilk ak ro tn ie z rew ^o lw eru . S p raw ­

cy , k tó rzy zd o ła li zb iec , rek ru to w ali 

s ię w ed łu g w szelk ieg o p raw d o p od o ­

b ień stw a z ch iń sk ich k ó l n acjo n a li­

s ty czn y ch .



Str.,2ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA „ G Ł O S  P O M O R Z A Nr 99

Sojusz polsko > angielski £□  siĘ 23 tym kryjfi ?
\ lo n d y ń sk ich k o la c h p o lity c z- 5 ) C z as trw a n ia u k ła d u p rz ew i- . x . F ,,  > ,  .W  lo n  

n y c h u trz y m u ją ju sz p o lsk o -an -

m a m . m

p rz y jść  so b ie w z a je m n ie z n a ty c h m ia -  
s to w ą jio m o c ą , z w szy s tk im i s to ją cy m i  
d o d y sp o z y c ji ś ro d k a m i w  ra z ie b e z ­
p o śre d n ie j a g re sji n a je d n o z ty c h

p a ń stw .
2) S o ju sz m a d a le j d z ia ła ć  w  ra z ie  

a g re s ji p o śred n ie j. P o d o b n o  sa m  u k ła d  

n ie w y m ie n ia k ra jó w ja k ie w c h o d z ą

n y c h  p rz y p u sz cz a ją , ż e w  k a ż d y m  ra ­
z ie e w en tu a ln a a g re sja sk ie ro w a n a  
p rz ec iw  I .itw ie i W ę g ro m , b ę d z ie  u w a ­
ż a n a ja k o z a g ro że n ie n ie za leż n o śc i  
P o lsk i, a w ię c ja k o p o śre d n i a ta k n a  

P o lsk ę .
3 ) P o lsk a m a s ię z o b o w ią z a ć d o  

p rz y jśc ia A n g lii z p o m o cą n a w y p a ­
d e k , g d y b y ta  o s ta tn ia w c iąg n ię ta z o ­
s ta ła d o  d z ia ła ń w o jen n y c h z w y n ik u  
je j z o b o w ią za ń z a c iąg n ię ty c h w o b e c  
F ra n c ji, I u rc ji. G re c ji, R u m u n ii i B c '-

4 ) O b a k ra je z o b o w ią z u ją s ię w  
ra z ie w y b u c h u  . w  o jn y n ie z a w  ie rać o -  
so b n e g 'o p o k o ju a n i te ż o so b n e g o z a ­

w ie sz e n ia b ro n i.

d z ia n o n a 5 la t. p o c zy n i e w e n tu a ln i:

n  V b ra k u w y p o w ie d ze n ia i

ic r- m in i

c h a ra

Katastrofa pogodzi
w Tientsini

T IE N T S IN . P o w ó d ź P ie n ts in ic

f ’ą i to je d m  
p ó łn o c n y c h

im  k o n c es ji fra n c u -

C h in , m o -iu m ię d zy n a ro d o w eg o  i d w 7p rc a k o  
lu d z ie le i P e k in lie n ts in —  M u k d e n , je s

z o k o licz n y c h w si. R ó w n ie ż k o n c e s je p o w m ż n ie z a g ro ż o n a . K o n c es ja b ry ty j-  
z a g ran ic z n e o d c z u w a ją sk u tk i p o w \)-Jsk a i ja p o ń sk a p o z b a w io n a je s t św ia t-  
d z i. a to z e w z g lę d u n a u trz y m y w an ą la . W k o n c e sji b ry ty jsk ie j b ra k p o z a  
b lo k a d ę , ( a le m ia s to , p o ło ż o n e p o  o b u iy m  w o d y  d o  p ic ia .

t

m o lo tem  n  c m iec iJm  o d lec ia ł d o R z y ­
m u . g d z ie n ie zw ło cz n ie z o n a l p rz y ję ­
ty p rz ez k r. C ia n ó ,-  w  id z ą k e d a tu te j ­
sze p o tw ie rd z ć n fe p o g ło se k o w ie lk ie j

n c c h  o b se rw a to ró w  lo n d y ń -

w y w ie ra n y  je s t ró w n o c z e śn ie n a

n c i, ia k i g o sp o d a rc z e j. P rz ed sw y m  
•d lo te m  d o R z y m u h r. C sa k i o d b y ł  

d iu ż sz ą k o n fc ren t  ję z k a n c le rz em  R z e -  
z \ w  B e rch te sg a d en , sk ą d n ie zw ło cz ­

n ie o d le c ia ł d o  s to lic y W ło ch .

Łódź podwodna uniknęła 
katastrofy

K O W  N O . „ L ie tu v o s Z in o s i” d c n o -  
z . k ra ju k ła jp e d z k ie g o  o  z a z n a c z a ją - 
m s ię ta m c o ra z w ię k sz y m  b ra k u  

la ź m . B ra k ż e laz a d o tk n ą ł ró w n ież  
In ik ó w , k tó rz y n ie d o s ta ją o b e cn ie

—  ( iD A N S K . W d n iu  w c z o ra jszy m

n ik ó w  n ie m ie c k ich .

80 rannych w katastrofie 

tramwajowej

k a tas tro fa tra m w a jo w a . 1
N a s to jąc y n a p rz y sta n k u w ó z  

tra m w ajo w y  n a c h a ł z ty łu  d ru g i tra m ­
w a j. O b a w o z y w p a d ły n a s tęp n ie n a

\\ w y p a d k u ty m  S O  o só b  o d n io s ło  

ra n v .

Ograniczenia benzynowe 
w Niemczech

P A R Y Ż . K o re sp o n d en t ..E x c e ls io r ‘ 

z B e rlin a p o tw ie rd z a , ż e w  N ie m c ze c h  
w p ro w a d z o n o  w ie lk ie  o g ra n icz e n ia z u ­
ż y c ia b e n z y n y , c o je s t tłu m a cz o n e  
p rz e z c z y n n ik i u rz ę d o w e  c h ę c ią  z a ch o ­
w a n ia  re z e rw  m a te ria łó w  p ę d n y c h . A u -  
to m o b iliśc i m o g ą u z u p e łn ia ć sw e  z a p a ­

sy ' b e n z y n y c o 3 0 k m  z ty m , ż e m a łe

Usunięcie nauki religli 

ze szkół gdańskich

G D A Ń S K . K o ła p a rty jn e N . S . D .
A . P . w  G d a ń sk u  p o s ta n o w iły ttsu n ię -  

c k ie j z e sz k ó l. W  ia d o m o ść o te j -d e c y ­
z ji w y w o ła ła d u ż e  o b u rz e n ie w k o la c h  
k a to lic k ic h i p ro te sta n c k ich , ty m  w ię ­

c e j, ż e o fic ja ln e s fe ry  n a ro d o w o -so c ja ­
lis ty cz n e p a rtii w c a le n ie k ry  ją s ię z  

ty m , ż e św  ia to p o g ląd  n a ro d o w o -so c ja -  

lis ty .c z n y  c a łk o w ic ie z a stą p i n a u k ę re -  
lig ii k a to lic k ie j i p ro te sta n ck ie j.

S ta tk i, s to ją ce w  p o rta c h W e y ­

m o u th i P o rtla n d z o s ta ły z a a la rm o w a ­

n e j .1 1 4 2 “ , k tó ra p o  z a n u rze n iu  s ię n ic

W  p o rta c h n a ty c h m ia s t ( g ło sz o n o

N ie k tó rz y z n ic h m u sic li 

n u c ić te a trx , k in e m ato g ra fy

n a g le o -  
i in n e

s iw ą p ło m ie n i p a d lo  2 8 g o -  
w ra z z ż y w y m  i m a rtw y m  

in w e n ta rz e m . B e z d a ch u n a d g ło w ą sy tu ac ji p o lity c z n e j, są p o z b a w io n e  

R ó w n ie ż w r B e rlin ie d a w a ł s ię o - p o z o sta ło 3 8 ro d z in . K ilk a o so b u le g ło w sz e lk ic h p o d s ta w .

_ M O S K A V A . P o trz y d n io w e j

y o trzy m u ją ty lk o 3 litró w  b e n -  

s ta tn io  o d c z u w a ć d o tk liw y  b ra k  m ię sa .i p o w a żn y m  p o p a rz en io m .

Wojna gospodarcza 
Rzeszy z Turcja

Z d e c y d o w a n e s tan o w d sk o T u rc ji, ' \\ k o n se k w e n c ji te g o

i n ie p o z w o liła s ię w c ią g n ą ć  w T o r- ją cy  o s ta tn io w N ie m c z e ch

b ite z u p e łn e j z a le ż n o śc i o d N ie m iec

N ie m iec .

N ie m c y  o d m ó w  iły  c a łk o w ic ie w y ­

k o n a n ia z a m ó w ie ń , k tó re  m ia ły  b y ć  li­
sk u  te c zn io n e d la p rz em y s łu  tu re c k ieg o  
w  o b e c n y m  se zo n ie  le tn im  i z a raz e m  z a .  

le c ity p rze m y sło w i n ie m iec k ie m u n ie -  
p rz y jm o w a n ie z a  m  ó  w  i  e  ń t  u  re ck  i c h .

ly  s ię w k o m p le c ie  n a p o k ła d a c h  o k rę ­
tó w . łó d ź p o c łw o d n a w y p ły n ę ła n a p o -i  
w ie rz e  lin ię . —  je s t o n a z łek k a u sz k o -!

lż o n a .

P stwą pożaru

28 gispcdćtrstw
P R Z A S N Y S Z . A A c z as ie  o d p u s tu  

o sa d z ie Ja n ó w (p o w . p rz a sn y sk i) k  
k u g ra jąc y c h w k a rty w łó c z ęg ó w ' ;

—  B E R N . S z w a jca rsk a a g e n c ja  

te leg ra fic z n a  d o n o s i ż e je d e n z c h iru r ­
g ó w w Z u ry ch u o d lec ia ł w ’e z o ra j p o  

p o łu d n iu  sa m o lo te m  d o  R z y m u , d o k ą d

- 1 w a n ta  je d n e g o  z c z ło n k ó w ’ ro d z in y  k ró -  

p ró sz y ło o g ie ń n a ty ła c h z a b u d o w a ń  ■'e w .^ k ic j.
g o sp o d a rsk ic h M a rian isa . O g ie ń o g a r ­
n ą ł d o m i z a b u d ó w  a n ia g o sp . i p o d  ' 
w p ły w e m  s iln eg o  w ia tru  p rz erz u c i! s ię  
n a z a b u d o w an ia 6 są s iad ó w . Z a n im ' m b y ra s '

w

c u p c y tu -  
s tu d e n c i z o s ta li

w e z w a n i p rz e z rz ąd sw ó j d o i 
m ia sto w e g o p o w ro tu d o k ra ju .

Małżeństwo z dożywotnym 

więźniem

B U K A R E S Z T . A A c e n tra ln y m  w ię -

—  G D A Ń S K . A V s to c zn i S c h ich a u  
w G d a ń sk u  sp u sz c z o n o  n a  w o d ę  n o w o -  
z b u d o w a n y s ta te k w ie lo ry b n ic z y „ U -  
n ita s 1 0 “ z a m ó w io n y p rz ez n ie m iec k ie  
to w a rz y stw o p o ło w ó w ’ w ie lo ry b ó w ’ w r

I z o s ta ł n a g le z a w e z w m n y , c e le m  o p e ro -

—  O S L O . M in is te r sp ra w ’ z a g ran i-  
c h  K c h t u d z ie lił ,.N o rsk  T e le g ra m -  

w y w iad u , w  k tó ry m  o św iad -  
tv sz e lk ie p o g ło sk i, d o ty c z ą ce  

z a o fia ro w a n ia p rz e z p a ń stw a g ru p y  
O slo u s łu g m e d iac y jn y c h w o b e cn e j  

p o s ie d ze n ie d e le g a cy ) w o jsk o w y c h a n ­
g ie lsk ie j. fra n cu sk ie j i so w ie ck ie j.

—  T O K IO . A g e n c ja D o m e i d o n o s i 
z T ie n tsin u , ż e w  1 ie n ts in ic w y b u c h ły  

) w c z o ra j 4  p o ż a ry . Ł u n y  p o ż aró w  o d b i­

ja ły  s ię w  w o d z ie , k tó ra z a la ła  m ia sto ,

C A P E T O A V N . P re zy d e n t P o rtu g a ­

lii ( a rm o n a  o p u śc ił w  c z o ra j ( a p e to w ’n  
p o z a k o ń c z e n iu  w iz y ty  w ’ U n ii P o łu d ­
n io w o  - A fry k a ń sk ie j. O  g o d z in ie  2 0 .3 0  
p re zy d e n t n a p o k ład z ie o k rę tu „ C o lo -  

n ia l“ u d a je s ię w d ro g ę p o w ro tn ą d o

P A R Y Ż . P re m ier D a lad ie r p rz y ją ł  

p o p o łu d n iu m in . B o n n e t i m in . ( a m -  

p in c h i.

M IS T R Z O S T W A  Ż E G L A R S K IE P O L S K I

W  d n ia c h  o d 4 — 6 b m . o d b y ły  s ię w  G d y n i m is trzo s tw a ż e g la rsk ie P o lsk i n a  
jo lk a c h o lim p ijsk ic h . T y tu ł m is trz a P o lsk i n a ro k 1 9 3 9 z d o b y ł P rz y b y lsk i 
z Y a ch t K lu b u P o lsk i. N a z d ję c iu —  jo lk i o lim p ijsk ie n a s ta rc ie je d n e g o  

z b ie g ó w  p o d cz a s m is trzo w sk ic h z aw o d ó w

z w ’y k ia c e re m o n ia . S k a za n a p rz ez są ­
d y  b u łg a rsk ie  z a in ę ż o b ó js tw o  n a k a rę  
śm ie rc i p rz ez  p o w ie sz en ie  a  k o rz y s ta jąc  
w R u m u n ii z p ra w Ta a z y lu K ry sty r |  

S ia n c z ey  p o ś lu b iła  o d b y w a ją c eg o  k a rę  

d o ż y w o tn ie g o w ię z ie n ia z a z a b ó js tw o  
n ie j. E lo re sc u . W te n sp o só b , u z y sk u ­
ją c o b y w ate ls tw o ru m u ń sk ie , c h c e s ię  

n a n -trze e p rz e d w y d a n iem  je j w ła ­

d z o m  b u łg a rsk im .

P rz y  c e re m o n ii z a ś lu b in  a sy sto w a ł  
lv r . w ię z ie n ia o ra z k ilk u to w a rzy sz y  

w  ię z ie ń n y c h ..p a n a m ło d e g o “ m . in . E . 
D o rn e sc u g ło śn a z a b ó jc zy n i je d n e g o  z  
n a jb ard z ie j z n a n y ch  a d w o k a tó w  b u k a ­

re sz te ń sk ic h .

e —  3

Wojsko zakupuje owies

L O N D Y N . U rz ę d o w o  o g ło sz o n o , ż e  
M a lc a lm  C a m p b e ll o s iąg n ą ł p o d c z a s  

p ró b y p o b ic ia re k o rd u  św d a to w e g o n a  
lo d z i m o to ro w e j sz y b k o ść 1 4 1 ,7 4 m il 

n a g o d z in ę .

—  L O N D Y N . R o z m o w a  p o m ię d z y  
p re m ie rem  C h a m b e rla in e m a m in i­

s tre m  H a lifa x e m  trw a ła 3 i p ó ł g o d z i­
n y . M in . H a lifax  p rz y b y ł n a D o w n in g  
S tre e t o g o d z in ie 1 1 .3 0 i o p u śc ił re zy ­
d e n c ję p re m ie ra d o p ie ro  p o p o łu d n iu .  

P re m ie r p rz y ją ł ró w n ież m in . Jo h n  S i-  

m o n ‘a . I .e s lilc B u rg in ‘a i G re e n  w  o i d ‘a .

-  N O W Y  JO R K . T re n u ją cy  p rz ed  

z a w o d a m i o m is trz o stw o  S ta n ó w  Z je d ­
n o c zo n y ch k ie ro w c a a n g ie lsk i Jo h n

( 'o b b  o s ią g n ą ! w c z o ra j n a  a u to stra d z ie
O d d n ia 1 6 b m . w 'o jsk o  ro z p o c z ę ło p o d S a ltla k ec ity  w  s ian ie U ta h sz y b -  

z a k u p \ o w -a b e z p o śre d n io o d p ro d u -jk o ść 3 5 8 m il n a g o d z in ę . A m ery k an in  
c e n tó w i k u p c ó w ’ . C e n a w y n o s i 1 5 .5 0 1 k p i. E y s to n  łło ld a  o s ią g n ą ł 3 5 2  m ile  n a

—  1 6 .5 0 z ł. z a m e tr . g o d z in ę .
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jr Pomorza Napad niemieckich bojówek
T O R U Ń .

I Zamknięcie dwóch klas niemiec­
kiego gimnazjum n> 1 oruniu. R a d io w e  

ro z g ło śn ie n ie m ie c k ie p o d n o sz ą o s ta t­

n io  k rz y k , ja k o b y  w  p a ń s tw o w y m  g im ­
n a z ju m  z n ie m ie c k im  ję z y k ie m  w y k ła ­

d o w y m  w  T o ru n iu  z lik w  id o w a ć m ia n o  

k d k a  k la s .

Ja k  w y jaśn ia K u ra to riu m  S z k o ln e  

o k r. p o m o rsk ie g o z ro k ie m  szk o ln y m  

1 9 5 9 -4 0 z o s ta n ą u n ie ru c h o m io n e I k la ­

sa lic e a ln a i 1 k la sa  g im n a z ja ln a z p o ­
w o d u  m a le j ilo śc i u c z n ió w , c o  je s t z re ­

sz tą z g o d n e z p rz e p isa m i s to so w a n y m i  

w o b e c w sz y stk ic h sz k ó l ś red n ic h w  

P o lsc e .

JA B Ł O N O W O .
> łk związku z głupotą bilonową 

w ła d ze p rz y trzy m a ły  k u p c a  p a n a K o r-  

ta sa , N ie m c a . U  w y m ie n io n e g o z n a le ­

z io no k ilk a ty s ię c y z ło ty c h w  b ilo n ie , 

k tó re p o d o b n o z a m ie rz a ł w y w ie źć d o  

G d a ń sk a . O to  d o w ó d  d z ia ła ln o śc i N ie m  

c ó w ’ , sz k o d z ą c y ch in te re so m  P a ń stw a  

P o lsk ie g o . P o o k o lic zn y c h w io sk a c h  

g łu p o ta b ilo n o w a trw a je sz c z e . L u d ­

n o ść w y z b y w a s ię b a n k n o tó w  2 0 z lo ­
to w y c h , a d ro b n e  p ie n ią d ze  g d z ie ż z n i­

k ły . S y tu a c ję  tę  o d c z u w ają  b a rd z o  k u p  

c y i h a n d la rz e .

G R U D Z IĄ D Z .

'I Mleczarnie niemieckie na pogra­
niczu Prus Wschodnich zamknięte. W  

ty c h  d n ia c h  w ła d z e sa n ita rn e z a m k n ę ­

ły  n ie m ie ck ie m le c za rn ie  n a  p o g ra n icz u  

P ru s W  sc h o d n ic h  w  Ł as in ie , Ja n k o w i-  

c a c h i P a rtęc ik a c h  p o w ia tu  g ru d z ią d z ­

k ie g o .

W  ty c h  m le cz a rn ia c h , k tó ry c h  w la  

śc ic ie la m i b y li N ie m c y , a d o s ta w ca m i 

m le k a w  w ie lk ie j m ie rze P o la cy , s tw ie r  

d z ily  w ła d z e  sa n ita rn e z ły  s tan  sa n ita r  

n y o ra z b ra k p rz e p iso w y c h u rz ą d z e ń .

P o lsc y ro ln icy o d n o śn y c h o śro d ­

k ó w  p rz y ję ły  w ie ść  o z a m k n ię c iu m le ­

c z a rń z u z n a n iem  d o w ia d o m o ści.

G z a s n a jw y ż sz y , ż e sk o ń c z ą  s ię p a  

n o w a n ia n ie m ie c k ic h w ła d có w  w  g o ­

sp o d a rs tw ie  m le cz n y m  n a P o m o rzu .

L ID Z B A R K .

O Poparzył twarz denaturatem. 

D n ie 1 7 h m . c z e la d n ik  sz ew sk i, A lo jz y  

M u ra w sk i, z a m iesz k ały p rz y u l. P o d ­

z a m c ze , d o w y k o ń c z e n ia o b u w ia (o d ­
c z y szc z en ia ) u ż y ł d o o g rz ew a n iu o d ­

n o śn y c h n a rz ę d z i d e n a tu ra tu . Z ap a la ­

ją c z a p a łk ą p ry m u s, n ie o s tro ż n ie z b li­

ż y ! p a lą c ą  z a p a łk ę d o  b u te lk i n ie z a k o r  

k o w a n e j, o d s ta w io n e j o p o d a l i n a g le  

n a stą p ił w y b u ch . R o z p ry sk u ją cy , p a ­
lą c y  s ię d e n a tu ra t p o p a rz y ł n ie o s tro ż ­

n e g o  p ra c o w n ik a  n a  tw a rz y , sz y i i p ie r  
s iac h . N a  sz cz ęśc ie  o c z y n ie u c ie rp ia ły .

O to  n o w y  d o w ó d , ja k  o s tro żn ie n a  
le ży  o b c h o d z ić s ię z ła tw o p a ln y m i m a ­

te r ia ła m i.

B Y D G O S Z C Z .

J  Fermentujące jagody spowodo­
wały wybuch butelki. P rz y w strz ą sa ­

n iu b u te lk i z a k o rk o w a n e j, n a p e łn io n e j  

ja g o d a m i, n a s tąp ił w y b u ch . O d ła m k i  

sz k ła  z ra n iły  p o w a ż n ie  w  rę k ę  5 7 -le tn ią  

S ta n is ław ę  K a w ec k a  (u l. P o z n ań sk a  7 ). 

W y b u ch  n a stą p ił w sk u tek  fe rm e n ta c ji  

ja g ó d . O fiarę  w y p a d k u  o d s ta w io n o d o  

sz p ita la  św . F lo ria n a .

W IĘ C B O R K .
O Pośpiesznie uczą się mówić po u d a ł s ię d o p e w n e g o  p rz e d s ię b io rstw a ,  

polsku. L W ię c b o rk a d o n o sz ą , ż e ta m -' a  sy n o w i p o le c i! z a cz e k ać  n a  c h o d n ik u ,  

te js i N ie m cy , k tó rz y p rz ez d w a d z ieś - G d y m in ę ła g o d z in a , z n ie c ie rp liw io n e  
c ia  la t n ie  c h c ie li s ię  w m a le n a u c zy ć  m ó  : d z ie c k o , k tó re ty m c z a se m  p rz esz ło  n a  

w ić  p o  p o lsk u , o s ta tn io  g w a łto w n ie  s ta in n ą u lic ę , w sz cz ę ło  la m en t i z w ró c iło  

ra ją s ię p o p ra w n ie w 7y ra ż a ć w  ję z y k u  A t  w a g ę p rz e c h o d n ió w , k tó rz y o d p ro w a  

p o lsk im , p rz y c h o d z ąc d o sk le p ó w , p o -jd z ili je  n a p o lic ję .

z d ra w ia li s ię ju ż p o  p o lsk u , w  y ra ż a jąc  i W  k ró tk i c z as  p o tem  w p a d ł d o  k o -

1 1 . m e n d a n ta p o lic ji z ro zp a c z o n y o jc iec z

O Pośpiesznie uczą się mówić po 

sw o je ż y c z en ia ró w n ie ż p o  p o lsk u .

G D Y N IA .

O Utonął mocząc nogi. P o d c z a s m o  

c z en ia  n ó g  w  b a se n ie  p o rto w y m  z a sła b ł ż e  d z ie ck a te g o  n ie  z n a . 

n a g le n a sk u tek  a ta k u  se rco w e g o m a ­

ry n a rz Ja n  R e sz k e i w p a d ł d o w o d y .  

P o g o d zin ie w y d o b y to ju ż ty lk o je g o  

z w ło k i.

na polskie zagrody pod Olsztynem
W  n o c v b o jó w k a n ie m ie c k a (5 0  o - 

só b ) n a p a d ła n a g o sp o d a rs tw o P o la k a  
B a rab a sza w e w si S k a jp o ty p o d O l­

sz ty n em .
Z b ó je  w y b ili w sz y stk ie  sz y b y , z n i-  

sz c y li o k n a i d rz w i. D o sy p ia ln i w p y ­

c h a li k ilk u m etro w e d rą g i i w id ły , g ra ­

b ie , k ie ru ją c je n a łó ż k a , g d z ie sp a ły  

d z iec i. s ik ie  o k n a .  

- ------------------------- -------------------------------------------

Porozumienie gospodarcze
Polski z Gdańskiem

W  w y n ik u  ro z m ó w  p rz e p ro w a d z o ­

n y c h  z w ła d za m i g d a ń sk im i p rz e z n a ­

c z e ln ik a w y d z ia łu  M in is te rs tw a R o ln i­
c tw a G ra b o w sk ieg o , z a w a rte z o s ta ło  

p o ro z u m ie n ie g o sp o d a rcz e p o lsk o - 

g d a ń sk ie w  sp ra w ie d o s ta w  a rty k u łó w  

ż y w n o ścio w y c h  d la G d a ń sk a .

Niezwykłe zajście 
w Piotrowicach

K A T O M  IG F . D o  n ie b y w a łeg o  z a j­

śc ia d o sz ło w  u b . so b o tę w  z a k ład z ie  

fry z je rsk im  F e lik sa C ie p łu  c h a w  P io ­
tro w ica c h ś lą sk ich . D o z a k ła d u p rz y ­

sz e d ł p o  p o łu d n iu 'g o sp o d a rz  d o m u  S ta ­

n is ła w  B ia łas z S z o p ie n ic , w  k tó ry m  

C ie p lu c h  m iał sw ó j w a rsz ta t p ra c y .

B ia łas , n ic n ie m ó w iąc , p rz y s tąp ił  

Ojciec nie poznał własnego 
dziecka

S T A N IS Ł A W Ó W . N ie co d z ie n n y  w o w e m u , k tó ry  n ie p o z w a la n a ro z e z -

w y p a d e k w y d a rzy ł s ię w  C z e rn io w -  

c a ch , w y w o łu ją c ż y w e p o ru sze n ie c a ­

łe j lu d n o śc i.
P rz e d k ilk u d n ia m i p rz y b y ł d o  

C z e rn io w ie c k u p ie c Jó z e f R o h m a n z  

R a d u d i w ra z z 9 -le tn im  sy n e m . K u p ie c  

z a w  ia d o m ie n ie m  o z a g in ię c iu  d z iec k a . 

U ra d o w an y c h ło p a k p o b ie g ł d o o jc a ,  
je d n a k  te n  o d e p c h n ą ł g o , o św ia d c z a ją c

P o lic ji w y d a ło  s ię to z a c h o w a n ie  

p o d e jrz an e , a w e z w an y  le k a rz s tw ic r-  

d z il, ż e  k u p ie c  z ro zp a c z o n y  z a g in ię c ie m  

'd z iec k a , u le g ł s iln e m u  w strz ą so w i n e r-

M ’ c h le w ie i s ta jn i p o ła m a n o  w sz y  

s tk ieo k n a . W z a g ro d z ie  z n a jd o w a ła  s ię  

ty  Ik o  ż o n a  z  d z ie ćm i, g d y  ż . p . B a ra b asz  

ju ż p rz e d 1 4 d n ia m i w y d a lo n y z o s ta ł  

z e sw e g o  g o sp o d a rs tw a .

la sa m a b o jó w k a n a p a d ła n a g o ­
sp o d a rs tw o P o la k a (^ n a to w sk ieg o w  

S k a jb o tac h , k tó re m u  z n isz c zo n o  w szy -

P o ro z u ra ien ie to p rz e w  id u je re g u ­

lo w a n ie p rz e z G d a ń sk w ię k szo śc i d o ­

s ta w  z g ó ry * g o tó w k ą , c o  d o  re sz ty  z a ś  

n a leż n o śc i z o s ta n ą o n e z a b ez p iec z o n e  

sp e c ja ln y m  fu n d u sz e m , k tó ry b ę d z ie  

w k a lk u lo w a n y  d o  c e n . p ła co n y c h  p rz ez  

o d  b  i  o r  c ó  w  g d  a  ń  sk  i  c h .

d o d e m o lo w an ia u rz ą d z e n ia fry z je rn i, 

n isz c z ąc i tłu k ą c w szy s tk o  c o m u w p a  

d ło  w  rę c e . N a stę p n ie B ia ła s w y sz e d ł  

n a u lic ę , z a m y k a ją c z a so b ą o d z e w ­

n ą trz  d rz w i n a k lu c z .

S p ra w ą z a jśc ia z a ję ła s ię p o lic ja  

m ie jsc o w a.

n a n ie in n y c h  z ja w isk p o z a fa k tem  z a ­

g in ięc ie d z ie c k a .

N ie sz c zę śliw e g o o c a p o d d a n o  o -  

b e c n ie sp e c ja ln e m u le c z en iu , k tó re w  

p o m y śln y m  sk u tk u  u m o ż liw i k a p c o w i 

p o z n a n ie sw e g o  d z iec k a .

Odwołanie wyjazdu 

szwedzkich łodzipodwodnych 

do Belgii

S Z T O K H O L M . W ła d ze w o jsk o w e  

o d w o ła ły z a p o w ie d z ia n y n a p o n ie ­

d z ia łe k  w y ja z d  d ru g ie j e sk ad ry  sz w e d ­

z k ic h ło d z i p o d w o d n y c h , k tó ra u d a ć  

s ię m ia ła z w iz y tą d o  O ste n d y . O d w o ­

ła n ie  w iz y ty  m o ty w o w a n e je s t o k o lic z ­

n o śc ią . ż e ło d z ie p o d w o d n e w e z m ą u -  

d z ia ł w  o g ó ln y ch m a n ew ra ch f lo ty  

sz w ed z k ie j.

X cofej
W  O L S Z  1 Y N .

A  Stale uciekają z Niemiec. D o  
P o lsk i z b ie g ł z N ie m ie c  1 8 -le tn i e le k tro  

te ch n ik G e rh a rd W e iss , k tó ry sz y k a ­

n o w a n y p rz ez sw eg o  p ra c o d a w c ę o ra z  
b ru ta ln ie tra k to w an y , z d e c y d o w a ł s ię  

n a p o rz u c e n ie d o ty ch c z aso w eg o  m ie j­
sc a p ra c y . P o n iew a ż w  N ie m c z ec h  s to ­

su ją o b e c n ie n a d e r su ro w e k a ry  z a sa ­

m o w o ln e o p u sz c ze n ie m ie jsc a p ra c y  

(ro k i p ó l p rz y m u so w e j p ra c y ’ w  o b o ­

z a c h p ra c y ), W e iss c h c ąc u n ik n ą ć te j  
k a ry , u c ie k ł d o  P o lsk i.

C Z Ę S T O C  I1 O W A .

A  Pożar fabryki pod Częstochową. 
W P o ra ju p o d C z ę s to c h o w ą sp ło n ę ła  
fa b ry k a  te k tu ry  la k ie ro w e j p o w o d u ją c  

s tra ty  o k o ło  1 0 Ó .0 0 0 z ł. Z u p e łn e m u  z n i­

sz c ze n iu u le g ły  m a sz y n y  i w ie lk ie  z a p a  
sy  to w a ru .

Ł Ó D Ź .

A  ^agla ucieczka z Lodzi 5 dzien­
nikarzy niemieckich. W ie lk ą se n sa c ję  

w  L o d z i w y w o ła ła n a g ła u c ie cz k a 5  

w sp ó łp ra c o w n ik ó w  „ N e u e L o d z cr Z e i-  

tu n g " , a m ian o w ic ie : S c h u e tz a , H o ld -  
sc h a u e ra i H a n sa  H e rtza .

W  y m ie n ien i b y li w sp ó ło rg a n iz a to ­
ra m i „  ju n g d e u tsc h e P a rte i“ .

K R A K Ó W .

A  Tysiąc dolarów w starym domu. 
W c z as ie  b u rz en ia  s ta re g o  d o m u  w  D ę ­

b ic y ’ ro b o tn ic y n a tra fili w śró d c e g ie ł  

n a  sc h o w ek  z a w iera ją cy ’ p a k u n e c z e k  z  

z a w arto śc ią 1 0 0 0 d o la ró w '.
P ie n ią d z e , o k tó ry c h n ie  w ia d o m o , 

c z y ją są w ła sn o śc ią , z ło ż o n e z o s ta ły  w  

d e p o z y c ie są d o w y m  g d z ie  c z e k a ć b ę d ą  

n a p ra w o w iteg o  w ła śc ic ie la .

K O Ł O M Y JA .

A  Promienie słoneczne spowodowa­
ły pożar. W  C z e re m c h o w ie (p o w . k o ło -  

m y jsk i) sp ło n ę ła s ta jn ia w ’ m a ją tk u J . 

B a rd a c h a . P o lic ja  p a ń s tw o w a  s tw ie rd z i  
ła , ż e  p o ż a r w y b u c h ł o d  k a w a łk a  sz k ła ,  

z n a jd u ją c eg o  s ię n a  d a c h u  s ta jn i.

S k o n c en tro w a n e  p fo m ie n ie  s ło n e cz  

n e p rz ez  sz k ło w y w o ła ły ’ p o ż a r.

G D A N S K .

Ł ' Wysiedlenie dziennikarza angiel­

skiego z Gdańska. K o resp o n d e n t „ D a i­

ly  H e ra ld " S c o t W a tso n z o s ta ł w  so b o ­

tę  w e z w  a n y  d o  p re zy d iu m  p o lic ji, g d z ie  

p rz es łu c h a n o  g o  w  sp raw ie  z a m ie sz cz o  

n e j p rz e z n ie g o w  „ D a ily  H e ra ld “ n o ­

ta tk i o w y w ie z ien iu  3 -c h  g d a ń sk ic h  o -  

b y w a te li d o N ie m iec i śc ięc iu ic h w  

B e rlin ie .

P o p rz e słu c h an iu S c o tt W a tso n o -  

trz y m cił n a k a z n a ty ch m ias to w cg i o p u ­

sz c z en ia G d a ń sk a .

P R A G A .

Dla nich nic się ide zmieniło. C e -  

sk e S io v o d o n o s i: D o o k rę g ó w  su d e c ­

k ic h w ró c iło  2 1 9 .0 0 0 e m ig ra n tó w ’ , k tó ­

rz y w  o k re s ie k ry z y su  su d e ck ie g o  z b ie  

g łi d o N ie m ie c . E m ig ra n ci z n o sz ą n ę ­

d z ę , n ie m o g ą c n ig d z ie z n a leź ć p ra cy .  

D o d a ć n a le ż y , ż e w  o k re s ie  c z esk im  li­

c z b a  b e z ro b o tn y ch  w  S u d e ta ch  n ie  p rz e  

k ra cz a ła 1 0 0 .0 0 0 . D z iś p o d  rz ąd a m i n ie  

i m ie ck im i d o c h o d zi d o  2 5 0 .0 0 0 .

L O N D Y N .

Przygotowania do jesiennych ma 

newrów. W  A n g lii ro z p o cz ę ły  s ię ć w i­

c z en ia o d d z ia łó w ’ a rm ii te ry to ria ln e j i 

fo rm a cy j lin io w y c h . Ć w ic ze n ia te są  

p rz y g o to w a n ie m  d o w ie lk ich m a n e w ­

ró w 7 je s ie n n y c h , k tó re o k o ło p o ło w y 7 

w rz eśn ia  o d b ę d ą s ię w  h ra b stw ie  Y o rk .  

B ę d ą to n a jw ię k sze m a n ew ry , ja k ie  

k ie d y k o lw ie k  o d b y w a ły ’ s ię n a te re n ie  

A n g lii. W e zm ą  w r n ic h  u d z ia ł o b o k  fo r ­

m a c y j a rm ii lą d o w m j ró w n ież  o d d z ia ły  

o b ro n y p rz e c iw lo tn ic ze j, p rz e c iw g a z o ­

w e j itp .

T IR A N A .

□  Mussolini pojedzie do Albanii. 
M in . C ia n o p rz e m a w ia ją c w  T ira n ie  

z a p o w ie d z ia ł ry ch ły ’ p rz y ja z d  d o  A lb a ­

n ii —  M u sso lin ie g o .
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T ra g ic z n e  ro m a n se  b . k ró la  A c h m e d a  Z o g u
N ie m ia ł sz c z ę śc ia w  sw y m  ż y c iu b . 

k ró l a lb a ń sk i A c h m e d Z o g u . N ie m ia ł  

g o a n i w  p a n o w a n iu , a n i w  m iło śc i. A 'e  

n ie o d z n a c z a ł s ię te ż b y n a jm n ie j s ta ło ­

śc ią u c z u ć .
K ie d y Z o g u  n ie m y ś la l je s z c z e o  tro ­

n ie . p rz e ż y ł k ilk a n ie c o d z ie n n y c h  p rz y ­

g ó d e ro ty c zn y c h , n ie l ic z ą c s ię b y n a j­

m n ie j z ra c ją s tan u , a n i z tra d y c ją . S e r ­

c e  je g o  i z m y s ły  b y ły  je d y n ą  ra c ją , z  k tó ­

rą A c h m e d l ic z y ł s ię w  sw y m  p o s tę p o ­
w a n iu . N ik t i n ic n ie  z d o ła ło  g o  p rz e k o ­

n a ć , ż e p rz e c ie ż są i in n e w a ż n e  w z g lę ­
d y , k tó ry m i n a le ż y s ię k ie ro w a ć , k ie d y  

s ię je s t c z ło n k ie m  n a jz n a k o m itsz e g o ro ­

d u  a lb a ń sk ie g o .

Miłość do córki wodza szczepu

Ja k o m ło d e g o c h ło p c a ro d z ic e A c h ­
m e d a z a rę cz y li g o z p rz e d s taw ic ie lk ą  

z n a k o m ite g o ro d u a lb a ń sk ie g o , F a tm ą  

W e rla z i. A c h m e d d o sz e d łsz y d o p e łn o -  
le tn o śc i, z e rw a ł je d n a k  z a rę c z y n y . (Z e r ­

w a n ie z a rę c zy n  u w a ż a n e  je s t w  A lb a n ii 

z a n a jw y ż sz ą z n iew a g ę ) . W k ró tc e p o ­

te m  A c h m e d  z a k o c h a ł s ię  w  p ię k n e j M i-  
la n ii Z e y d id i, c ó rc e w o d z a  sz c z e p u , k tó ­

ry  p o p rz y s ią g ł z e m stę je g o  ro d o w i. M ło ­

d y Z o g u w ie d z ą c , ż e c ó rk i z a ż o n ę n ie  

o trz y m a , p o rw a ł ją  z a  je j z g o d ą i u sz e d ł  
z n ią  w  g ó ry . O jc ie c p o rw a n e j w y s ła ł w  
p o g o ń z a ro m a n ty c z n ą  p a rą d w ó c h sy ­
n ó w  i n a jle p sz y c h  w o jo w n ik ó w  sz c z e p u . 

. .W y ro d n a " c ó rk a , c o h a ń b ę śc ią g n ę ła  
n a  c a ły  n a ró d , p o n io s ła  w  g ó ra c h  śm ie rć  
z rą k w ie rn y ch tra d y c ji i p rz y s ię d z e  

w ła sn y c h b ra c i.
Baletnica wzgardziła albańskim tronem

N ie d łu g o je d n a k o p ła k iw a ł A c h m e d  

p ię k n ą M ila n ię .

W k ró tc e p o śm ie rc i u k o c h a n e j Z o g u  
u lo k o w a ł sw ą m iło ść  w  se rc u  in n e j u ro ­

c z e j A lb a n k i. I o n a b y ła c ó rk ą w ro g a .  

I o n a z g in ę ła tra g ic z n ą śm ie rc ią . K ie d y  

o jc ie c z a k o c h a n e j p a n n y z a b ro n ił c ó rc e  

w id y w a n ia  s ię z A c h m e d e m , z ro z p a c zo ­

n a d z ie w c z y n a o d e b ra ła so b ie ż y c ie ,  

rz u c a ją c s ię w  p rz e p aść . W te d y je d n a k  

z k o le i A c h m e d p o s ta n o w ił p o m śc ić  

śm ie rć u k o c h a n e j. W e z w a w sz y g o n a  

p o je d y n e k , z a b ił g o  a sa m  o d n ió s ł ra n ę .

Z  p o d ró ż y  sw e j o d b y te j w  r . 1 9 3 1 d o  

W ie d n ia p o w ró c ił A c h m e d w  to w a rz y ­

s tw ie ... ta n c e rk i. A le i te n  ro m a n s n ie  

trw a ł d łu g o . P rz e d m io te m  m iło śc i k o c h ­

l iw e g o , ju ż w  s ile w ie k u b ę d ą c e g o  Z o ­

g u , s ta ła s ię in n a ta n c e rk a , ty m  ra z e m  
A m e ry k a n k a  n a z w isk iem  Ja c k so n . Z o g u  

p ra g n ą ł s ię z n ią o ż e n ić  i o b o k  s ie b ie  o -  
sa d z ić n a tro n ie . C ó ż s ię je d n a k s ta ło ?  

T a n c e rk a w y p ro siła A c h m e d a ... z a  
d rz w i. W z g a rd z iła tro n e m  k ró le s tw a  

A lb a n ii, p o d e p ta ła m iło ść k ró la .

„Król albański szuka narzeczonej**

A  je d n a k b . k ró l a lb a ń sk i c h c ia ł s ię  

o ż e n ić . P ra g n ą ł sy n a , k tó re m u b y  p o z o ­
s ta w ił k o ro n ę (n ie m ó g ł p rz e c ie ż p rz e ­

w id z ie ć , ż e z a b ie rz e ją ... k ró l w ło sk i,  

E m a n u e l I I I ) . P o sta n o w ił p o szu k a ć so ­

b ie ż o n ę w śró d A lb a n e k . D o c u d z o z ie ­

m e k  p o c z u ł n ie c h ę ć .
D o k ró le w sk ie g o p a ła c u w  T ira n ie  

p o c z ę ły n a p ły w a ć fo to g ra fie u ro c z y c h ,  

p e łn y c h w d z ię k u A lb a n e k . N a jp ię k n ie j­

sz a z n ic h  o trzy m a ła  z a p ro sz e n ie d o  p a ­

ła c u . Z a m ia s t n ie j je d n a k d o c z e k a ł s ię  

k ró l Z o g u  w ia d o m o śc i, ż e  w y b ra n k a o d ­

trą c iła k o ro n ę k ró le w sk ą i se rc e  w ła d c y  

A lb a n ii, u c ie k a ją c d o A m e ry k i.

K o c h liw y a n ie sz c z ę ś liw y k ró l p o ­

w ró c ił w ię c  z n ó w  d o ... c u d z o z ie m e k . W e  

W ’ lo sz e c h  o f ia ro w a ł sw e se rc e m ło d z iu t­
k ie j k s ię ż n ic z c e  d e lla R o v e ra . S k u te k  o -  

św ia d c z y n  b y ł te n , ż e Z o g u  z e sm u tn y m  

se rc e m  w ró c ił d o  T iran y .
Z ro z p a c z o n y  k ró l u c z y n ił te ra z  k ro k ,  

n a ja k i n ie z d o b y ł s ię je sz c z e ż a d e n  

w ła d c a . W  a m e ry k a ń sk ic h g a z e ta c h o -  

g lo s ił , ż e p o sz u k u je b o g a te j ż o n y . Je d ­

n a k ż a d n a A m e ry k a n k a w id o c z n ie n ie  
p ra g n ę ła z o s ta ć k ró lo w ą A lb a n ii —  n a  

o g ło sz e n ie n ie w p ły n ę ła a n i je d n a o fe r ­
ta.

W te d y je d n a k k ró le w sk ie s io s try  

u m ia ły  d z ię k i sw y m z n a jo m o śc io m  p o ­

m ó c A c h m e d o w i w  z a sp o k o je n iu je g o  

m a rz e ń  o  ż o n ie , m iło śc i i sy n u .

Hrabianka Geraidina Apponyi

G e ra ld in a b y ła c ó rk ą a ry s to k ra ty  
w ę g ie rsk ie g o  h r . Ju liu sz a A p p o n y i. K ie ­

d y  G e ra ld in a m ia ł* 8 la t , z m a rł n a g le  w  
'• '’k u 1 9 2 4  je j o jc ie c . M ło d a  w d o w a  G la -

A p p o n y i w ra z  z  tro jg iem  sw y m  d z ie -

■ ’. in ią G e ra ld in a , 7 - le tn ią W irg in ią  

m ie się c z n y m c h ło p c e m G y u lo  

p rz e n io s ła s ię d o  F ra n c ji . P o k ilk u la ­

ta c h , k ie d y p ię k n a , in te lig e n tn a i z d o l ­

n a  G e ra ld in a  d o w ie d z ia ła s ię , ż e  je j m a t ­
k a  c h c e  „ z d ra d z ić " p a m ię ć  je j o jc a i p o ­

w tó rn ie w y jść  z a  m ą ż . p o s ta n o w iła  u c ie c  
z d o m u  i w ró c ić n a W ę g ry . D o  u c ie c z k i  

n a m ó w iła te ż sw ą m ło d sz ą s io s trę . Z  
b ra k u p ie n ię d z y o b ie d z ie w c z y n y w y ­
b ra ły  s ię p ie sz o d o W ę g ie r . N a g ra n ic y  

f ra n c u sk ie j z a trz y m an o je i o d w ie z io ­
n o d o d o m u . O b ie p o g o d z iły s ię z fa k ­

te m , ż e m a ją  o jc z y m a , f ra n c u sk ie g o  p u ł­
k o w n ik a G ira u lt .

Je d n a k  n a d a l d rę c z y ła  h ra b ia n k ę  G e -  

ra ld in ę , o b e c n ie ju ż n ie z w y k le p ię k n ą ,  

p e łn ą u ro k u  i w d z ię k u p a n n ę , m y ś l p o ­

w ro tu  d o  o jc z y s ty c h  W ę g ie r .

Spotkanie z siostrami króla Zogu

P o w ie lu p ro śb a c h h ra b in a G la d y s  
W irg in ia A p p o n y i z e z w o liła sw e j c ó rc e  

n a  w y ja z d  d o  B u d a p e sz tu . H ra b ia n k a  z a ­
m ie sz k a ła u sw e j k u z y n k i, h ra b in y  S z c r-  
th o s . N ie c h c ia ła ta m  p ró ż n o w a ć . N a u ­

c z y ła s ię s ten o g ra f ii i p isan ia  n a  m a sz y ­

n ie m im o , ż e d y s ty n g o w a n a k u z y n k a  
sp rz e c iw ia ła s ię te m u . G e ra ld in a tw ie r ­
d z iła , ż e c h o ć b y n a w e t w y sz ła z a m ą ż , 
u m ie ję tn o ść s te n o g ra f ii i p isa n ia n a m a ­
sz y n ie p rz y d a  s ię je j —  b ę d z ie se k re ta r ­
k ą sw e g o m ę ż a .

H o te l a m e ry
W sia d łsz y d o sa m o lo tu , m a łe g o ja k  

z a b a w k a , a z d ra d liw e g o ja k  c h o c h lik  —  

i p rz e b iw sz y z h u k ie m  m o to ru c z a rn e  

k łę b o w isk o c h m u r , z n a le ź liśm y s ię w  

k ra in ie s ło ń c a . N ie —  ty lk o n ie b o n ie ­

b ie sk ie  n a d  n a m i, a  o c e a n  c h m u r , to  sp o ­

k o jn y c h , to  w z b u rz o n y c h , p o d  n a m i. U -  

ra c z y w sz y s ię s ło ń c em , sp u śc iliśm y s ię  

z n ó w  sz a lo n y m  p ę d e m  w  d ó ł, le c z  w  p o ­
ło w ie d ro g i, n a p ro śb ę  z w o ln iliśm y , p a ­

trz ą c  k u  d o ło w i w  n ie m e j a d o ra c ji i ro z ­

w a ż a n iu —  b u ja ją c le k k o m ię d z y n ie ­
b e m a z ie m ią . Z n ik ło s ło ń c e , b o śm y  

p rz e b ili ju ż c h m u ry , k tó re k ła d ą te ra z  

c ie ń n a h u c z ą c e w  d o le m ia s to .
In n y , b o in n y te n k ra jo b ra z a m e ry ­

k a ń sk i. Z  d z iw n y m  s tra c h e m  sp o g lą d a ­

ła m  n a w y c iąg a ją ce  s ię k u m n ie ra m io ­
n a b ia ły c h d u c h ó w , w y so k ic h , sm u k ­

ły c h , c z a se m  sa m o tn y c h o w y c h n ie b o -  
ty k ó w . T o D e tro it p o d e m n ą , trz ec ie  

m ia s to , c o  d o  w ie lk o śc i w  S ta n a c h  Z je ­

d n o c z o n y c h . D la c z e g o  te n ie b o ty k i, d la  

k o g o p rz e z n a c z o n e i d la ja k ic h c e ló w ?  

O d p o w ie d z i je s t m n ó s tw o .
W y sz u k a ła m je d e n z ty c h n ie b o ty -  

k ó w , ta k d o b rz e m i z n a n y . T a k , to  h o ­
te l —  to je d e n  w śró d w ie lk ic h , m a sy w ­

n y c h h o te li . T o o ś ro d e k k o n c e n tru ją c y  

w  d u ż y m  p ro c e n c ie  —  ż y c ie  m ia s ta . C ie ­

k a w e d la n a s , m o ż e  n a w e t n ie z ro z u m ia ­

łe , a le ta k je s t . D e tro it , m ilio n o w e  
p rz e sz ło m ia sto , je s t je d y n ie m ia ste m  

sa m o ch o d ó w  i in te re su . N a jw ię k sz y o -  

ś ro d e k te g o p rz e m y s łu , k tó ry m  s ię A -  

m e ry k a ta k sz c zy c i. K ró lu je tu F o rd z  

ty s ią c a m i ro b o tn ik ó w , P a c k a rd , —  „ G e ­

n e ra ls  M o to rs " z c a łą l i ta n ią m a re k sa ­

m o c h o d o w y c h  i w ie le in n y c h  je s z c z e  fa ­

b ry k . C ó ż z a ty m  id z ie ? M ia sto h u c z ą ­
c e ru c h e m , w ie lk ie , e fe k to w n e , o tu lo n e  

sz a rą p o w ło k ą p o w ie trz n ą , z ło ż o n ą z  

k u rz u , z a p a c h u b e n z y n y i d y m u z fa ­

b ry k . T a k , h u c z ą c e ru c h e m , ż y c ie m , a  

z a ra z e m k rz y c z ą c e łz a m i, ja k k a ż d e  

w ie lk ie m ia s to .
O tó ż h o te le  to je d n a z c e n tra ln y c h  

o rg a n iz a c y j w  D e tro it i w ' o g ó le w  a m e ­
ry k a ń sk ic h  m ia s ta c h . T rz y m a ła m , ż e ta k  

n o w ie m  „ rę c e  n a  p u ls ie "  h o te lu , p ra k ty ­

k u ją c ta m  i p ra c u ją c  ro k  c a ły .
C o to je s t h o te l? S ą n a to z a p y ta ­

n ie d w ie d e f in ic je . P ie rw sz a : to d o m , 

g m a c h .d a ją c y sc h ro n ie n ie i w y ż y w ie ­

n ie p o d ró ż n y m , z a z a p ła tą . Je s t to n ie ­

fa c h o w a d e f in ic ja , le c z ta k a , ja k a  b y  o -  

k re ś la a ł h o te l —  9 0  p ro c e n t lu d z i. D ru ­

g a —  to m ie jsc e , g d z ie z b ie ra ją s ię lu ­

d z ie —  d la k rz y k u , łe z , d la p o w o d z e ­

n ia . sz c z ę śc ia  —  d la d ra m a tu  i tra g e d ii .

W  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  h o te l je s t  

z e ś ro d k o w u ją c y m c z y n n ik ie m w sz e l ­

k ic h z a w o d ó w , k la s i . . . b u s in e ssm e n ó w .  
Je s t te ż d o m e m p ry w a tn y m d la c h o ­

ry c h s ta rs z y c h p a ń , p o le m p ra c y  d la  

rz e sz o rk ie s tr , sa lą  d y sk u sy jn ą  d la  śm ie ­

ta n k i f in a n s je ry  i w ie lk ic h  p rz e m y sło w ­

c ó w , —  je s t d e sk ą sc e n ic z n ą  d la w y b it ­
n y c h a r ty s tó w , w y p o c z y n k ie m , m iły m  

o g rz a n ie m  s ię p rz y k o m in k u , z a c is z n ą  

b ib lio te k ą i ty m , c z e g o  d u sz a z a p ra g n ie .

W k ró tc e  n a d a rz y ła  s ię a m b itn e j p a n ­

n ie sp o so b n o ść u c z es tn ic z e n ia w  w ie l­

k im  b a lu a ry s to k ra ty c z n y m . N ie w ie ­

d z ia ła , n ie m o g ła w ie d z ie ć , ż e b a l 'e n  
b ę d z ie p o c z ą tk ie m  n o w e g o  ro z d z ia łu  je j  

ż y c ia .

G e ra ld in a  z o s ta je k ró lo w ą

T a k  s ię s ta ło , ż e n a b a l p rz y b y ły ró ­

w n ie ż k s ię żn ic z k i a lb a ń sk ie . N ie z w ró ­

c iła n a n ie u w a g i h r . G e ra ld in a , a le o n a  
sa m a z w ró c iła n a  s ie b ie u w a g ę sw ą u ro ­
d ą k s ię ż n ic z e k z T ira n y , k tó re  p o p ro s i ­
ły , a b y p rz e d s ta w io n o im  p ię k n ą W ę ­

g ie rk ę . P a n n a sp o d o b a ła s ię g o śc io m  
a lb a ń sk im  i w k ró tc e  z a w a r to  p a k t p rz y ­
ja ź n i.

K ie d y p e w n e g o d n ia G e ra ld in a w y ­

b ie ra ła s ię n a le k c je s te n o g ra f ii, p rz e d  

d o m z a je c h a ł w y k w in tn y sa m o c h ó d , 

k tó ry m  p rz y b y ł w y s ła n n ik  k ró la Z o g u .

N ie d łu g o trw a ło , a k o c h liw y Z o g u  
z a k o c h a ł s ię w  p ię k n e j W ę g ie rc e , p rz e ­
b y w a ją c e j n a je g o k ró le w sk im  d w o rz e . 
W  ro k u 1 9 3 8 z o s ta ła o n a ż o n ą w ła d c y  
A lb a n ii. W  d n iu 5 k w ie tn ia b r . p o w iła  

o c z e k iw a n e g o p rz e z k ró la —  sy n a , a w  
p a rę d n i p o te m  m u sia ła w ra z z m ę ż e m  

i n o w o n a ro d z o n y m d z ie c ię c ie m u c h o ­

d z ić z e sw e j n o w e j o jc z y z n y .

R o z p o cz ę ła  s ię tra g ed ia b . k ró la Z o ­

g u  i je g o p ię k n e j m a łż o n k i.

c a ń sk i o ś ro d k ie m
H o te l je s t o d  ra n a  d o  ra n a  w  ru c h u . O d  

ra n a d o  d ru g ie j w  n o c y m n ie j w ię c e j,  
je s t d o s tę p n y d la k a ż d e g o , k to n ie w y ­

g lą d a  n a  g a n g s te ra , d o p ie ro  c o  p rz e d z iu ­
ra w io n e g o  k u lk ą  i n a  ż e b rak a . P o z a  ty m :  

. .p ro s im y  w  n a sz e p o d w o je " p o w ie m iło  

u śm ie c h a ją c y s ię „ b o y " . P o z w o lę so b ie  

p rz y to c z y ć c o ś z  m y c h  o b se rw a c y j a m e ­

ry k a ń sk ic h .

S k w a rn y , w ilg o tn y  d z ie ń . B a rd z o g o ­

rą c o . W id z ę lu d z i, k tó rz y c h o d z ą le n i­

w ie , a le  ty c h  je s t m a ło . N ie  m a  c z a su  n a  

ta k i z b y te k . P rę d k o , p rę d k o ! trz e b a s ię  
śp ie sz y ć ! T e n c h c e b y ć p ie rw sz y w  o -  

( trz y m a n iu  p o sa d y , te n  b a ś le p szy  w  z a ­

ła tw ie n iu z le c e n ia . N ie m a c z a su  —  tu  
n a n ic n ie m a c z a su . Ś w is t p rz e la tu ją ­
c y c h n a d  g ło w a m i, w  ś ro d k u u lic , k o le ­

je k (e k o n o m ia m ie jsc a ) , w strz ą s z ie m i  
p o d k o ła m i o lb rz y m ic h a u to b u só w , c ią ­

g n ą c y c h  s ię w  n ie sk o ń c z o n o ść , —  sy re ­
n y  z d e n e rw o w a n y c h sz o fe ró w , n ie z n o ­

sz ą cy c h n ie p o trz e b n e g o p o s to ju a n i  

p rz e z  m in u tę . —  p o p y ch a n ia  t łu m u  ro z -  
la tan e g o . z d e n e rw o w an e g o , n ie w ie d z ą -  

c e g o c z a se m  d o k ą d p ę d z i.

M ro k z a p a d a , sz a ra g o d z in a , —  ty ­
s ią c e św ia te ł ju ż m ig o c e , c h o ć je sz c z e  
c z a s , a le  trz e b a s ię śp ie sz y ć . „ S p ie sz s ię , 

śp ie sz !" g n a c z ło w ie k a o d p o c z ą tk u d o  
k o ń c a , w k o ło , w sz ęd z ie —  in s ty n k to w ­

n ie . T y s ią c e re k la m  p rz e śc ig a ją c y c h  s ię  

w  w ie lk o śc i, e fe k to w n o śc i, c z ę s to  b rz y d ­

k ie i n ie g u s to w n e , w ie le ła d n y c h  i b o g a ­

ty c h .
G d y b y ta k w y jść z te g o t łu m u  i p o ­

p a trz eć p o d in n y m  k a te m  w id z e n ia , z o ­

b a c z y ć b y  m o ż n a  ta k ż e i n o rm a ln y  ru c h  

i ro m a n ty c z n e p a ry , p o trą c a n e p rz e z  

p rz e c h o d n ió w , z a p a trz o n e  w  s ieb ie , m a ­

ją c e c z a s n a w sz y s tk o . A le ja b io rę te ­
ra z w ła śn ie p o d u w a g ę v d a sm e te n  

m ro k , te n  ru c h  i te n  w ła śn ie  h o te l. N a j­

so lid n ie j w y g lą d a ją w ie c z o re m  h o te le . 
N ie m a ją  . b o w ie m p rz e sa d z o n y c h re ­

k la m , a n o n su ją ty lk o w ie lk im i l i te ra m i, 

ż e są i p rz e z to z a p ra sz a ją .
P o n d e w a ż je s t 9 8 s to n n i F a r . (u n a s  

o k o ło  4 0  s to p n i C .) i 1 0 0  s to p n i w ilg u c i  

(p rz e sz ło  4 0 s to p n i C .) , tw o rz y  to  a tm o ­
s fe rę tru d n ą d o o d d y c h a n ia , m e c z ą c ą ,  

n ie p rz y je m n ą i p ra w ie n ic d o  z n ie s ie n ia .  
Je d y n y m w y jśc ie m z n o w u je s t h o te l. 

W sz y stk ie le p sz e h o te le m a ją z a p ro w a ­
d z o n y t . z w . . .a ir c o n d itio n " (w a ru n k i 

p o w ie trz n e ) , z n a c zy to , ż e h o 'e l c a ły  
je s t z a o p a trz o n y  w  m ro ż o n e p o w ie trz e . 

W sz ęd z ie p rz e c h o d z ą  ru ry , p rz e w a ż n ie  

k o ło  k a lo ry fe ró w  i te o c h ła d z a ją  p o w ie ­

trz e . Z a k u lis a m i h o te lu , t . j . w  sa la c h  

d la  p ra c o w n ik ó w  i w  k u c h n ia c h , n ic m a  

te g o u d o g o d n ie n ia , c o n a tu ra ln ie o g ro ­

m n ie  p o g a rsz a  w a ru n k i p ra c y . Z a p ro w a ­

d z e n ie sy s te m u „ a ir c o n d itio n * *  w y m a g a  

d u ż e g o n a k ła d u f in a n so w e g o .

P ra g n ę o d p o c z ą ć , u s ią ść , n e rw y  m o ­

je n ie w y trz y m u ją ju ż te g o n a p rę ż en ia ,  

ru c h u  i p o śp ie c h u . D u sz ę s ię  m ię d z y ty ­

m i g m a c h am i, n ie w id z ę n ie b a , w a li s ię  

n a  m n ie ja k b y  c a ły  św ia t, z ło ż o n y z re ­

k la m  św ie tln y c h , m ig o c ą c y c h , z a w ro t-

i
*

W niemowlęcym bezwładzie

Balon zaporowy, który ma strzec śród­

mieście Londynu przed nieprzyjacielskimi 

atakami lotniczymi, w czasie napełnienia 

go gazem.

Wkrótce zmężnieje i wyleci ponad 

miasto.

ż y c ia  m ia s ta
; n y c h a je d n a k ta k w sp a n ia ły c h . W c h o ­

d z ę w ię c d o  h o te lu . B e z  p rz e rw y  o d w ra ­
c a ją s ię d rz w i, p o p y c h a n e rę k ą u s łu ż ­

n e g o b o y a , w p u sz c z a ją i w y p u sz c z a ją  
g o śc i. O lb rz y m i h a l, z w y k le p rz e c ię tn ie  

ła d n y , a le p rz e w a ż n ie  b a n a ln ie u rz ą d z o ­
n y , b o p o d o b n y je d e n d o d ru g ie g o w  
h o te la c h  —  z a to im p o n u ją c y w ie lk o ­

śc ią , b o g a c tw e m  i d o b ro b y te m . W id z ę  

ta m , s ie d z ą c e o so b y  w  w y g o d n y c h  fo te ­
la c h , c z y ta ją c e , ro z m a w ia ją c e , z a ła tw ia ­

ją c e w y sy ła n ie p o sy łe k p ie n ię ż n y c h , te ­
le g ra m ó w , te le fo n ó w i z m ie n ia ją c y c h  

tre v e lle rs c h e q u e  n a  g o tó w k ę . W id z ę  c a ­
ły re n d e z v o u s lu d z i in te re su : g e s ty k u ­

lu ją c y c h , w ita ją c y c h s ię , ż e g n a ją cy c h  
s ię . W id z ę p ię k n e k o b ie ty , ś lic z n ie u b ra ­

n e , d o sk o n a le u b ra n ą s łu ż b ę . W sz ę d z ie  

f ry z je rn ie , „ b e a u ty sa lo n " d la p a ń , (w  
o g ó le  w sz y s tk o  je s t d la  p a ń  w  A m e ry ce ) ,  

sa le re s ta u ra c y jn e (d ro ż sz e ) —  c a le  

( ta ń sz e ) i c a fe te rie (n a jta ń sz e ) , g d z ie  

g o ść sa m  so b ie u s łu g u je . S a le w y s ta w o ­
w e , b ib lio te k i, w sz y s tk o  to  d o s tę p n e d ia  

k a ż d eg o , z a n ik im  n ie id z ie  g ro ź n y  p o r ­

t ie r z ż ą d an ie m  p a sz p o r tu  i d o k ła d n e g o  

a d re su  z d o d a tk ie m  p o d a n ia  w ie k u .

H o te l w  A m e ry c e —  to m ia s to . T y ­

s ią c e p o k o jó w  i ty le ż  ła z ien e k , c a le o so ­

b n e d z ia ły i q u a r tie r te g o m ia sta , c a ły  
sz ta b  d y re k to ró w  i z a rz ą d c z y ń . A b y  p ro ­

w a d z ić ta k i in te re s , trz e b a n ie la d a sp ry ­
tu . P a n u je b a rd z o ro z w in ię ta u p rz e j ­

m o ść i m ą d re  z je d n y w a n ie so b ie g o śc i.  
K ilk a d z ie s ią t tr ic k ó w  z a b o rc z e g o h o te ­

lu , k tó re ła p ia k lie n ta w  c z a c ie w y b :c -  

ra n ia p rz e z n ie g o ja k ie g o ś m ie jsc a d o  

z a n o c o w a n ia .

I .e c z to n ie w sz y s tk o , —  to b a rd z o  

p o w ie rz c h o w n e p a trz e n ie n a h o te l. P o -  

1 z o s ta je s tro n a  fa c h o w a  i n sv c h o lo g ic z n a .  

। I le ż ta m  je s t tra g e d ii, n ie b e z p m c z e m t-  

| w a , i le ż k s ią że k n ie n a p isa n y c h , a ta k  

| p ra w d z iw y c h . Ż y c ie  w  h o te lu  a m e ry k a ń -  

j sk im ... to  b a rd z o  c ie k aw y  i n ie w y z y sk a -  
I n y te m a t 'l i te ra c k i. C z e g ó ż , m y  n ie w i-  
| d z im y ,i le ż d z ie je s ię z a k u lisa m i h o te ­

lu ? T ra k to w a n ie  p ra c o w n ik a , p rz e w a ż n ie  

b a rd z o d o b re , le c z w y m a g a ją c e , p ła c a  

s łu ż b y h o te lo w e j n ie z ła , n ie k ie d y  b a r ­

d z o  d o b ra , w a ru n k i p ra c y  u w z g lę d n ia ją  
i o d le g ło ść m ie sz k a ń p ra c o w n ik ó w  o d  

h o te lu , i te m p o p ra c y  sz y b k ie j i n e rw o ­

w e j o ra z p o trz e b y z d ro w o tn e . L e c z ... 
p ie n ią d z m o ż e ta m  w szy s tk o i d la te g o  

z a c h o d z ą ta m  c z ę s to rz e c z y , k tó re E u ­

ro p e jc z y k a  ra ż ą .

N a je d e n je s z c z e sz c z eg ó ł w a -to  

z w ró c ić u w a g ę : W  A m e ry c e is tn ie ją  

d w a  ty p y  w ie lk ic h  h o te li —  le p sz e , w z o ­

ru ją  s ię n a ... e u ro p e jsk ich , i to  n a  sz w a j­
c a rsk ic h . H o te l, k tó ry  tu  o p isu ję , to  h o ­
te l b u s in e s sm e n ó w , g d z ie e le g a n c ja  

sc h o d z i n a p la n d a lsz y , a n a p la n  p ie r ­

w sz y —  w y g o d a i w sz e lk ie u ła tw ie n ia  

p o m a g a ją c e  w  ja k  n a jw ięk sz e j e k o n o m ii  

c z a su . D la te g o u rz ą d z e n ia ta m te js z e g o  

h o te lu  są św ie tn e , c z y  te ż z e w z g lę d ó w  

h ig ie n ic z n y c h , c z y u n ro - .z c z e ń , c z y w  

g o d y .  A . <
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li

KRO KI KA
K. alen dari ytt

23
Sierpień

24
Sierpień

Środa
Z a c h e u s z a b .

S ło ń c a  w . 4 .5 4 z . 1 9 .1 1

K s ię ż y c a  w . 1 5 .0 0 z . 2 3 .4 0

Czwartek
B a r tło m ie ja a p .

S ło ń c a w . 4 .5 6  z . 1 9 .0 9

K s ię ż y c a  w . 1 5 .4 8  z . —

p o -• Pożar wzniecony za pomocą szkła 

większającego. W  ś r o d ę , d n ia  2 3  b m . o  g o d z .  

8 r a n o z a a la r m o w a n a z o s ta ła tu t . s tr a ż p o ­

ż a r n a s y r e n ą m ie js k ą d o p o ż a r u , ja k i w y ­

b u c h ł w  g o s p o d a r s tw ie p . P ió r k o w s k ie g o  n a  

w y b u d o w a n iu p o d C z y s to c h le b . P o ż a r o b ją ł  

s to d ó łk ę  d r e w n ia n ą . N a  m ie js c e  p o ż a r u  p r z y ­

b y ły s t r a ż e w ą b r z e s k a m o to r o w a o r a z s tr a ż  

z C z y s to c h le b ia . A k c ja  s t r a ż y  o g r a n ic z y ła s ię  

d o o c h r o n y z a b u d o w a ń m ie s z k a ln y c h p r z e d  

r o z p r z e s t rz e n ie n ie m  s ię o g n ia . M ie s z c z ą c e s ię  

w  s to d o le 6 c e n tn . w y m łó c o n e g o z b o ż a u le ­

g ło z n is z c z e n iu . P o ż a r s p o w o d o w a n y z o s ta ł  

p r a w d o p o d o b n ie p r z e z 9 - le tn ie g o  c h ło p c a lo ­

k a to r a , k tó r y p r z y  s to d o le b a w ił s ię s z k łe m  

p o w ię k s z a ją c y m  i ty m  te ż w y w o ła ł o g ie ń .  

S p a lo n a  s to d o ła  n ie  b y ła  u b e z p ie c z o n a .

• UKARANIE BUTNEGO NIEMCA. 
W dniu 5-go czerwca br. 26-letni Axel LAN­
GE z Czystochlebia awanturował się w nocy 

na rynku w Wąbrzeźnie i dopuścił się czyn­
nego oporu wobec posterunkowego policji 
państwowej, wyrażając się ponad to ujemnie 

o polskich funkcjonariuszach policyjnych.
Za czyn ten ukarany został wczoraj przez 

Sąd Grodzki w Wąbrzeźnie na 5 miesięcy bez­
względnego aresztu.

• Prywatna klasa I gimnazjum. P o n ie ­

w a ż w  k la s ię I - e j tu te js z e g o p a ń s tw o w e g o  

g im n a z ju m  —  p o d o b n ie  ja k  w  in n y c h  z a k ła ­

d a c h  —  je s t b r a k  m ie js c , p o w s ta ł p r o je k t  

z o r g a n iz o w a n ia p r y w a tn e j k la s y  I - e j .

I n f o r m a c y j u d z ie la s ię w  g im n a z ju m  w e  

w to r k i i p ią tk i o d  g o d z . 9 — 1 0 - e j .

• Groźny pożar. W  p o n ie d z ia łe k  o  g o d z .  

1 9 - e j z a w e z w a ł r o ln ik  p . Celestyn Kiedewicz 

z  K u r k o c in a  O c h o tn ic z ą  S tra ż  P o ż a r n ą  z W ą ­

b r z e ź n a  d o  p o ż a r u  n a  s w o je j p o s ia d ło ś c i. P a ­

l i ł s ię s tó g z e s z ło r o c z n e j s ło m y , z a w ie r a ją c y  

o k o ło  5 0 0  c tr s ło m y . P o ż a r p o w s ta ł z n ie w ia ­

d o m y c h p r z y c z y n , a lb o w s k u te k s a m o z a p a ­

le n ie s ię lu b te ż w s k u te k p o d p a le n ia , g d y ż  

o g ie ń r o z p r z e s t r z e n ia ł s ię w  s to g u o d  w e w ­

n ą tr z . G r o z iło p o w a ż n e n ie b e z p ie c z e ń s tw o o  

ty le , ż e w  o d le g ło śc i c a 2 5 m e tr ó w  s ta ły 2  

s to g i z b o ż a , k tó r y c h  m łó c k ę  w ła ś n ie  r o z p o c z ą ł  

w ła ś c ic ie l .

P o z a ty m  b y ła  o b a w a , ż e o d  i s k ie r p a lą ­

c e g o s ię s to g a s ło m y  z a p a lą  s ię b u d y n k i n a  

g o s p o d a r s tw ie , w s z y s tk ie o p r ó c z d o m u m ie ­

s z k a ln e g o s ło m ą k r y te .

W o b e c  ta k ie g o  g r o ź n e g o  s ta n u  r z e c z y  k o ­

m e n d a n t S tra ż y  P o ż a rn e j p . b u d o w n ic z y  Zyn- 

da, z a r z ą d z i ł r o z r y w a n ie p a lą c e g o s ię s to g u  

s ło m y i g a s z e n ie s ło m y p r z y z ie m i , b y n ie  

d o p u ś c ić d o w z n o s z e n ia s ię i s k ie r i p r z e n ie ­

s ie n ia  s ię  o g n ia  n a  s to g i z b o ż a  i z a b u d o w a n ia  

g o s p o d a r c z e . P r a c a  b y ła m o z o ln a . P r a c o w n i­

c y  p . K ie d e w ic z a  r o z r y w a l i s tó g , a 1 0 s t ra ż a ­

k ó w  o b s łu g iw a ło g a s z e n ie p a lą c e j s ię s ło m y .  

W y tę ż o n a  p r a c a  p r z y  p o ż a r z e  t r w a ła  d o  g o d z .  

2 - e j w  n o c y , a ż  K o m e n d a  a k c j i n a b r a ła  p e w ­

n o ś c i , ż e n ie b e z p ie c z e ń s tw o ju ż u s u n ię to . I n ­

te r w e n c ji O c h o tn ic z e j S tr a ż y  P o ż a r n e j z  W ą ­

b r z e ź n a  i je j m o to p o m p ie  n a le ż y  w  p ie r w s z e j  

l in i i z a w d z ię c z y ć , ż e p o ż a r z o s ta ł z lo k a l iz o ­

w a n y  i n a w e t z  p a lą c e g o  s ię s to g u  u r a to w a ­

n o  o k o ło  1 0 0  c tr . s ło m y . O  in te n s y w n o ś c i a k c j i  

ś w ia d c z y  f a k t ż e z 2 s ta w ó w  w  p o b l iż u  z o ­

s ta ła w o d a p r z e z m o to p o m p ę z u p e łn ie w y ­

s s a n a .

• Strzelanie Żniwne Bractwa Kurkowe­
go o K r ó la Ż n iw n e g o  n a r o k 1 9 3 9 o d b ę d z ie  

s ię w  d n iu  3 . 9 1 9 3 9 .

B liż s z e s z c z e g ó ły  w  n a s tę p n y c h  n r n a s z e ­

g o  p is m a .

• Wieczorek na F. O. N. o d b ę d z ie  s ię  w  

n ie d z ie lę  2 7  9 1 9 3 9  n a  s a l i „ H o te lu  D w ó r W ą -  

b r z e s k i“ . P o c z ą te k  o g o d z . 2 0 ,3 0 .

O  L o s o w a n ie o b l ig a c j i p o ż y c z k i lo tn ic z e j .  

P ie rw s z e lo s o w a n ie d o u m o r z e n ia o b l ig a c j i  

p o ż y c z k i o b r o n y  p r z e c iw lo tn ic z e j o d b ę d z ie  s ię  

1 g r u d n ia  r b . O b lig a c je  i b o n y  r o z d a n e  z o s ta ­

n ą s u b s k r y b e n to m  w  c ią g u  p a ź d z ie r n ik a i l i ­

s to p a d a .

O obowiązku rejestracji
osób z Dziedziny Przemysłu i Rzemiosła

W s z y s c y  p r a c o w n ic y  f iz y c z n i i u - ' Z a  n ie s ta w ie n n ic tw o  d o  r e je s t r a c ji

m y ś lo w i w  w ie k u  o d  la t 1 . d o  la t 6 0  z a g r o z i g r z y w n a  d o  > 0 0 0  z ło ty c h  i a r e s z t ©  N a d z ie je  r o ln ik ó w  n a  w s tr z y m a n ie  e g -  

r o w n o  k o b ie ty  ja k  i m ę ż c z y ź n i z a tr u - 3 m ie s ię c z n y . —  O s o b y , k tó r e  d o ty c h - z e k u c y j . P r e z e s i iz b  s k a rb o w y c h , m o c ą  r o z p o -  

d n ie n i w  p r z e m y ś le  i r z e m io ś le , w z g lę -c z a s  n ie  d o p e łn i l i o b o w ią z k u  r e j  e s  t r a - r z ą d z e n ia m in is t ra  s k a r b u , c o r o c z n ie  w  o k r e -  

d n ie , k tó r z y  d a w n ie j p r a c o w a l i w  ty c h c y  jn e g o . w e w ła s n y m  in te r e s ie g ło s ić  | s ie  t r w a n ia  ż n iw  z w y k le w s tr z y m u ją  c z y n n o -  

z a w o d a c h . c h o c ia ż b y  o b e c n ie  w  \  k o n y - s ię w in n i w  in n y c h u s ta lo n y c h p u n k -  

w a li in n e  c z y n n o ś c i , w in n i s ię  s z c z e g ó - ta c h  k o n tr o ln y c h .  I

I o w o  z a p o z n a ć  z  r o z p la k a to w a n y m  O b -  ' 
w ie s z c z e n ie m  W o je w ó d z k ie g o B iu r a 1 
F u n d u s z u  P r a c y .  ‘ •  —  •

Likwidacja niemieckiej biblioteki
Starosta wąbrzeski rozwiązał od- blioteka mieściła się w domu pastora, 

dział biblioteki niemieckiej „Deutscher Zbiór książek na miejscu opieczętowa- 
Buchoerein“ w Książkach na skutek no i zabezpieczono.
likwidacji centrali w Poznaniu. Bi-

Pierwsza tegoroczna ofiara kąpieli 
w Wąbrzeźnie

W  p o n ie d z ia łe k p o p o łu d n iu 2 6 -  

le tn ia g o s p o d y n i Rejmann Władysława u d a ła  

s ię  w r a z  z e s w o ją c h le b o d a w c z y n ią p . S tie n s  

n a  p la ż ę , b y  u ż y ć  k ą p ie l i .

P o  k r ó tk im  p o b y c ie  w  w o d z ie  n a g le o k o -  

ła g o d z . 1 7 R e jm a n ó w n a n a o c z a c h k ą p ią ­

c y c h s ię w  je j to w a rz y s tw ie d z ie c i z n ik n ę ła  

p o d w o d ą , n a l in i i p o m ię d z y s k o c z n ią p r z y  

ła z ie n k a c h  k o b ie c y c h a p ło tk ie m , o g r a d z a ją ­

c y m  m ie js c e k ą p ie l i d la d z ie c i .

P o s z u k iw a n ia p o d ję te z a to n ą c ą n a z a ­

w e z w a n ie d z ie c i p r z e z w  p o b l iż u k ą p ią c y c h  

s ię c h ło p c ó w , n ie d a ły ż a d n e g o r e z u l ta tu ,  

r ó w n ie ż p r y m ity w n e p o s z u k iw a n ia p r z e p r o ­

w a d z o n e p r z e z  d łu ż s z y  c z a s z a p o m o c ą ło d z i  

r a tu n k o w e j , ta k  ż e  p o  u p ły w ie  b l is k o  g o d z in y  

s ta ło s ię p e w n e , ż e r a tu n e k n ie s z c z ę ś l iw e j  

d z ie w c z y n y  b ę d z ie n ie m o ż l iw y .

Z a w e z w a n i w  m ię d z y c z a s ie r y b a c y  z s ie -

c ią  r o z p o c z ę li s y s te m a ty c z n e p r z e s z u k a n ie  te ­

r e n u  n a  o c z a c h  l ic z n e g o  t łu m u , k tó r y  o b le g a ł  

g ę s to p la ż e , s k o c z n ie , ła z ie n k i s to k i g ó r y  

z a m k o w e j .

D o p ie r o p r z y t r z e c im  z a p u s z c z e n iu s ie c i  

w y ło w io n o  ś p . R e jm a n ó w n e , a  o b e c n y  n a  p la ­

ż y  le k a rz  p o w ia to w y  D r W o ź n ie w s k i s tw ie r ­

d z i ł z g o n  je j w s k u te k  u d a r u  s e r c a . L o s b ie d ­

n e j d z ie w c z y n y , k tó r a b y ła w e d łu g o r z e c z e ­

n ia  c h le b o d a w c ó w  s w o ic h  w z o r o r o w ą  p r a c o w -  

n ic z k ę i p r z e z n ic h  w ie lc e c e n io n ą , w z b u d z ił  

o g ó ln e w s p ó łc z u c ie . S p . R e jm a n ó w n a p o c h o ­

d z i z Dobrzejowic, powiat Lipno, je s t je d y n ą  

c ó r k ą  d r o b n e g o  r o ln ik a , z a m ie s z k a łe g o  w  te j ­

ż e w io s c e , k tó r y n ie s z c z ę d z i ł k o s z tó w  n a  

w y s z k o le n ie c ó r k i, u m o ż liw ia ją c je j u k o ń c z ę  

n ie  s z k o ły  r o ln ic z e j w  K o w a le w ie , z a c o  o d -  

w z ię c z a ła s ię r o d z ic o m  p r z e k a z u ją c im  r e g u ­

la r n ie  s w o je  o s z c z ę d n o ś c i z a  p r a c ę .

Epilog sprawy prowokacji
młodego Niemca w Łopatkach

W  d n iu  w c z o r a js z y m  S ą d  G r o d z k i (a niemieckiego i działał jak to udo- 
W ą b r z e ź n ie r o z p a tr y w a ł s p r a w ęW

karna ZILZA KURTA z Łopatek, któ­
ry jak to swego czasu szczegółowo do­
nosiliśmy — dopuścił się w maju bie­
żącego roku prowokacyjnego wybija­
nia szyb u obywateli niemieckich w 
Łopatkach i namówił do tego samego 
czynu 12-letniego syna polskiego go­
spodarza tejże wioski Stanisława CA- 
BAJA.

TAlz — lat 19 — jest synem optan-

rnodnil przewód sądowy systematycz­
nie i planowo, posługując się w niec­
nych swoich poczynieniach pomocą 
polskiego dziecka, nieświadojnego do­
niosłości czynu swojego.

Sad ukarał Zilza, doprowadzonego 
z aresztu sądowego na ? miesięcy bez­
względnego aresztu z policzeniem are­
sztu śledczego. Małoletni St. Cabaj u- 
karany został upomnieniem i oddaniem 
pod dozór odpowiedzialny rodziców.

POKÓJ 0

CZY f

WOJNA
Z a p i s z zatem jeszcze

ś c i e g z e k u c y jn e  n a p r z e c ią g  2  ty g o d n i w  s to ­

s u n k u  d o  w s z y s tk ic h  w ła ś c ic ie li g o s p o d a r s tw  

r o ln y c h .

W  r o k u  b ie ż ą c y m  s f e r y  r o ln ic z e  s p o d z ie ­

w a ły  s ię . ż e n a s tą p i p r z e d łu ż e n ie  te g o  o k r e s u  

d o  2  m ie s ię c y , s z c z e g ó ln ie  w  s to s u n k u  d o  w ła ­

ś c ic ie l i m n ie js z y c h g o s p o d a r s tw w ie js k ic h ,  

k tó r z y  o p ła c a ją n iż s z y p o d a te k  g r u n to w y  d o  

1 1 0 z ł r o c z n ie .

D o ty c h c z a s je d n a k r o z p o r z ą d z e n ie ta k ie  

n ie z o s ta ło  o g ło s z o n e  i o b e c n ie  c z y n n o ś c i e g ­

z e k u c y jn e  z o s ta ły  ju ż  w z n o w io n e .

Z g o d n ie je d n a k  z i s tn ie ją c y m  r o z p o r z ą d z e ­

n ie m  w  o k r e s ie s ie w ó w  je s ie n n y c h , t j . o k o ło  

1 0  w r z e ś n ia , b r . z o s ta n ie  w y d a n e  p o n o w n e  z a ­

r z ą d z e n ie w s tr z y m a n ia c z y n n o ś c i e g z e k u c y j ­

n y c h  n a 2 ty g o d n ie .

O  F r y z je rz y  a  ś w ia d e c tw a  z d r o w ia . S łu ż ­

b a  z d r o w ia  z w r ó c i ła  u w a g ę  n a  to , ż e  p r a c o w ­

n ic y z a k ła d ó w  f r y z je r s k ic h n ie s to s u ją s ię  

d o o b o w ią z u ją c y c h p r z e p is ó w  i k o n tr o l i s a ­

n i ta rn e j . J a k  w ia d o m o , f r y z je r ó w  o b o w ią z u ­

je  p r z e d s ta w ia n ie  c o s z e ść  m ie s ię c y  z a ś w ia d ­

c z e ń le k a rz y u r z ę d o w y c h o s ta n ie z d r o w ia .  

T e r m in te n n ie je s t d o tr z y m y w a n y , w o b e c  

c z e g o w ła ś c ic ie le z a k ła d ó w  i p r a c o w n ic y  p o ­

c ią g a n i b ę d ą  d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i k a r n o - a d ­

m in is t ra c y jn e j .

• Zgłoszenia na Wyższe Katolickie Stu­
dium Społeczne w Poznaniu. W p is y  n a  W y ż ­

s z e K a to lic k ie  S tu d iu m  S p o łe c z n e t r w a ją d o  

d n ia  1 7 w r z e ś n ia  b r . B liż s z e  in f o r m a c je  o  w a ­

r u n k a c h  p r z y ję c ia  p o d a je  p r o s p e k t , k tó r y  w y ­

s y ła s e k r e ta r ia t W y ż s z e g o K a to l ic k ie g o S tu ­

d iu m  S p o łe c z n e g o  

z a n a d e s ła n ie m  1

w  P o z n a n iu , P o d g ó rn a 1 2 b  

z ł .

nadzór sanitarny nad pu­
blicznymi miejscami spożycia. N a t le o ż y ­

w io n e g o  r u c h u  tu r y s ty c z n e g o  w  k r a ju  n a p ły ­

w a ją  d o  w ła d z  l ic z n e  s k a r g i n a  b r a k i s a n i ta r ­

n e w  r e s ta u r a c ja c h ja d ło d a jn ia c h  g o s p o d a c h  

i tp . W  z w ią z k u  z ty m  p o s ta n o w io n o  w z m ó c  

n a d z ó r s a n ita r n y  n a d  p u b l ic z n y m i m ie js c a m i  

s p o ż y c ia .

W  n a jb liż s z y m  c z a s ie  u k a ż e  s ię  r o z p o r z ą ­

d z e n ie  M in . O p ie k i S p o łe c z n e j z m ie r z a ją c e  

p o d n ie s ie n ia s ta n u  s a n ita rn e g o  i w y g lą d u  

s te ty c z n e g o p u b l ic z n y c h m ie js c s p o ż y c ia .

• W z m o ż o n y

d o

e -

n aR o z p o rz ą d z e n ie k ła d z ie d u ż y n a c is k  

c z y s to ś ć  i p o r z ą d e k  p r z e d e  w s z y s tk im  w  k u c h ­

n ia c h , d k r e ś la ją c w a r u n k i , ja k ie m u s z ą b y ć  

i z a c h o w a n e  a b y  u c h r o n ić p r o d u k ty  p r z e d z a ­

n ie c z y s z c z e n ie m  i z a r a z k a m i. Z w r ó c o n a b ę ­

d z ie r ó w n ie ż s p e c ja ln a u w a g a n a z d r o w ie  

i i h ig ie n ę  o s o b is tą  p e r s o n e lu  w  z a k ła d a c h  g a -  

' s t r o n o m ic z n y c h .

F r z y  p r z y jm o w a n iu d o  p r a c y  w y m a g a n e  

. b ę d z ie ś w ia d e c tw o  le k a r s k ie . P o z a  ty m  le k a r z  

j u r z ę d o w y b ę d z ie m ó g ł w  k a ż d e j c h w il i  

r z ą d z ić b a d a n ie le k a r s k ie p e r s o n e lu .

z a -

oto pytonie, które od kilku miesięcy jest 
no ustach wszystkich. — We wrześniu za- 
padnq niewqtpli wie ważne decyzje 

w polityce zagranicznej. — — — —

dziś

„GŁOS POMORZA

Ukaranie niebezpiecznej szajki 
złodziejskiej

K r a d z ie ż  u  z e g a r m is t r z a p . Ryba­
ka w Wąbrzeźnie, p o d c z a s k tó r e j w y ­
k r a d z io n o  w  b e z c z e ln y  s p o s ó b  n a d  w ie ­
c z o r e m  s p o r o  z e g a rk ó w  i b iż u te r i i , b y ­
ła  p r z e d m io te m  w c z o r a js z e j r o z p ra w y  
p r z e d  S ą d e m  G r o d z k im  w  W ą b r z e ź n ie .

W  w y n ik u  r o z p ra w y  u k a r a n i z o ­
s ta l i : g łó w n y  s p r a w c a  Smoczyński Fe-

Fijałkowski Bolesław z Wąbrzeźna n a  
1 r o k  b e z w z g lę d n e g o w ię z ie n ia p a s e r  
Brzozowski Jan z Wąbrzeźna n a  6  m ie ­

s ię c y  b e z w z g lę d n e g o  w ię z ie n ia , p a s e ­
r z y  Manka Aron z Dobrzynia n a  6  m ie ­

s ię c y  b e z w z g lę d n e g o  w ię z ie n ia  o r a z  Fi­
jałkowski i Kilianowa z: Józef koma, 
p o w ia t C h e łm n o , n a 4 m ie s ię c y w ię -  

liks z Wąbrzeźna n a  8 m ie s ię c y  b e z - z ie n ia .
w z g lę d n e g o w ię z ie n ia , w s p ó ln ik je g o  |

S a le r e s ta u r a c y j, k a w ia r n i , c u k ie rn i ,  

d lo d a jn i i td . w in n y b y ć c z y s te , w id n e i  

b r z e w e n ty lo w a n e . W e w s z y s tk ic h  z a k ła d a c h  

m u s z ą b y ć u m y w a ln ie z w o d ą b ie ż ą c ą , r ę c z ­

n ik ie m  i m y d łe m . S to ły n a le ż y p r z y k r y w a ć  

o b r u s a m i lu b  s e r w e ta m i p a p ie ro w y m i. S k ła ­

d a n ie p a l t i k a p e lu s z y n a s to ła c h  lu b k r z e ­

s ła c h je s t n ie d o p u s z c z a ln e . —  W s z ę d z ie te ż  

p o w in n y  b y ć w ie s z a k i w  d o s ta te c z n e j i lo ś c i.

ja -

d o -

N a d z ó r n a d w y k o n a n ie m  r o z p o r z ą d z e n ia  

s p r a w o w a ć b ę d ą w ła d z e s a m o r z ą d o w e o r a z  

a d m in is t ra c j i o g ó ln e j .

9 Kino „Słońce" w y ś w ie tla d z iś o  ś r o d ę  

i ju t r o  o g o d z . 2 0 .4 5 c z o ło w y  f i lm  te g o r o c z n e j  

p r o d u k c ji e u r o p e js k ie j , p o tę ż n y  f i lm  ż y c io w y  

o s n u ty  n a  t r e ś c i g ło ś n e j p o w ie ś c i Vicke Baum  

p . t . „ O d  s z ó s te j d o  s z ó s te j" P a r a f r a z a  ta  p o d  

ty tu łe m  P O W R Ó T  O  Ś W I C IE  p r z e d s ta w ia w  

a k c j i p e łn e j w e r w y i w y r a z u d y n a m ic z n e g o  

p r z e ż y c ia m ło d e j d z ie w c z y n y w  w ir z e w ie l ­

k ie g o  m ia s ta .

W  g łó w n y c h r o la c h Danielle Darrieux, 
Pierre Dux i Raymond Cordy.
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w  W ą b r z e ź n ie

Dzisiaj m ~>0 rocznice założenia chóru 
„Lutnia" n> If abrzeznie odbyta sie n> 
kościele parafialnynt rr> II ubrzeźnie u- 
rtfCzysta Msza sto. na intencję jubilat­
ki, która odprawił Ks. Grzechowsk'i. II 
nabożeństrnic brata udział „Lutnia" ze 
sztandarem.

Piękne pieśni religijne ioykonał 
podczas nabożeństwa chór „Lutni", a 
solo skrzypcowe „Aoe Maria" Schu­
berta odegrał po mistrzowsku dyry­
gent chóru p. II itold Steinert.

Wieczorem odbędzie się w lokalu 
zebrań chóru u. p. \ upierały uroczy­
ste zebranie jubileuszowe, w którym 
udział wezmą wszyscy członkowie tak 
czynni jak i wspierający oraz honoro­
wi towarzystwa.

e Już trzecia katastro fa m otocyklow a w  

pow iecie w jednym tygodniu . O prócz w y ­

padku m otocykliw ego , o którym pisaliśm y w  

ostatn im num erze, zdarzy ły się w ostatn ich  

dniach 2 dalsze w ypadki. W  sobotę instruk tor  

M onopolu T ytoniow ego p . Ś liw ińsk i w  drodze  

z K ow alew a do M ałych R adow isk zaw adził

jadąc na m otocyklu o kam ień ukry ty w tra-.szym rzędzie z kąpieli w jezio rze O strow i- j w inny sposób, że w zględu na to , że w chodzi 
w ie z taką siłą że stopka, na której spoczyw a  Iek im . ; tu w  grę bezsprzeczn ie in teres publiczny?

a odpadła odrazu od raotoe>  nu i p S - OStatRiej ChWil I
; ogólnych potłuczeń . /

1 uw ażniejszy w  sku tkach w ypadek spo t- M O Sk'A  A . A gencja fil. s cionosi: L O N D Y N .
kat 2 m otocyklistów w niedzielę ubieg łą w  

O strow item . N ajechali podczas ostrej jazdy  

na psa i zostali w yrzuceni z m otocykla na  

trak t szosy z taką siłą , że odnieśli ciężk ie o- 

brażen ia ciała i trzeba było ich przew ieść  

przejeżdżającym  w  tym  czasie au tem  do szp i­

ta la w T oruniu . M otocykl został zupełn ie  

zdruzgotany .

R Y Ń S K .

U C zy nie m ożna tem u zaradzić? W  

gm achu gm innym , w  którym  m ieści się P ow ­

szechna S zkoła L udow a, połow a ubikacy j 

(daw nego pałacu) zajęta jest przez 3 osoby  

narodow ości niem ieck iej, korzystające z w y ­

godnego m ieszkania, gdy tym czasem  ubikacje  

zajętę przez szkołę są za szczupłe, by pom ie­

ścić coraz to w zrastającą liczby dzieci szkol­

nych .

O S T R O W I T E

T rzeci tu rnus kolon ii le tn ich dla dzie­

ci. Już trzecia z rzędu kolon ia le tn ia dla  

dzieci baw i w  tym  roku w  O strow item . O bec­

nie w ieś nasza gości u sieb ie 56 dzieci z K a ­

tow ic w raz z 2 pielęgn iarkam i. C zas trw ania  

kolon ii obliczony jest na 4 tygodni, w  którym  

(o czasie dzieci korzystają pod kierow nictw em  
p . Jan iszew skiej z dogodności, jak iem i przy ­

roda obdarzy ła hojn ie naszą w ioskę, w  pierw -

P o zaw arciu ' > w iecko-n icn iicck ie-

napięcia ich w zajem nych stosun ­
kach , usunięcia _ .ri)źb \ w .)jn \ i zaw ar­
cia paktu nieagresji.

C elem  naw iązan ia odpow iednich  
lozm ów przybędzie w tych dniach do  
M oskw y m inister spraw zagran icznych  
R zeszy v . R ibbentrop .

P  \ll'iż . A gencja H avana donosi z  
M oskw y, że sow ieck ie kola urzędow e  
zapew niają , iż przy jazd m in. xon R ib- 
bentroppa do M oskw y celem  zaw arcia  
paktu o nieagresji m iędzy R zeszą a  
Z . S . R . R . w niczym  nie przeszkadza  
dalszem u prow adzeniu rokow ań m ię ­
dzy ' S ow  ie tam i a I' rancjii i A nglią o  
układ 5-ch państw przeciw staw ien ia  
się agresji.

W szelk ie staran ia gm iny , by pozbyć się  

uciążliw ych lokatorów  spełzły na niczem .
C zy nie m ożna by tem u jednakow oż zaradzić

: iri m en z nti zw a lany na naj- 
buż.-z.y czw arte  k . R ząd zam ierza  

.uprow  adzić tego  dnia przez obie Iz ­
by u .-taw ę o nadzw yczajnych pełno-  

11 uocnictw  ach , dotyczących obrony. —  
kas:ępst'.\ um  te ., ' będzie um ożliw ien ie  

Irzą.N w ’ niezw łocznego w ydania k  )- 
n uznych zarządzeń , jeśli tego będzie  

i w  ym agała -y tuacja. Jednocześnie po-  
j w  zięto da.'/e  zarządzen ia podykto w a­
ne przez ostrożność. Z ostały  one w yda ­

jne przez odp  ow iednie resorty i doty- 
I czą np . pow ołan ia pew nych kategorii 
i personelu m ary  nark i w ojennej, arm ii,  
{lo tn ictw a, obrony przeciw lo tn iczej i o-  
brony cyw ilnej.

R ów nież, w ydano zarządzen ia , o-  
bejm ujące pew  ną kategorię spraw  
/.w iązanych z eksportem angielsk im  
głów nych surow ców  i arty  kułów prze- 
m  y słow y  cli.

P ow ziąw szy te zarządzen ia, pody ­
ktow ane przez ostrożność, które rząd  
uw aża za konieczne w obecnej chw ili,  
rząd bry ty j-k i trw a przy poglądzie ,  
iż w  trudnościach , jak ie pow stały m ię ­
dzy N iem cam i a P olską, nie zachodzi
lic tak iego co m ogłoby uspraw ied liw ić  

i uży  cie siły  , pociągające za sobą w ojnę  
europejską ze w szystk im i trag icznym i 

i je j następstw am i.
—  E J —

3 . C o 147/39

WYWOŁANIE
N iezam ężna i pełno letn ia E leonora B alcer­

ska z P oznania, ul. F redry 1 , i zam ężna G a ­
briela z B alcersk ich Ł aszew ska, z T orunia, daw ­
niej zam ieszkała w  B iałym stoku , dział, za zezw o ­
len iem sw ego m ęża M ariana Ł aszew skiego w  
T oruniu , zast. przez adw okata K azim ierza B al­
cersk iego z W ąbrzeźna, w niosły o w drożenie po ­
stępow ania i w yw ołan ia zag in ionych listów  hipo ­
tecznych , odnoszących się do hipo tek w w yso ­
kości 13 .500 m arek oraz 25 .000 m k. w raz z od ­
setkam i a zap isanych w  księdze w ieczystej nie ­
ruchom ości W ąbrzeźno w ykaz 29 w dziale III  
pod nr. 13 .

P osiadaczy tych listów hipo tecznych w zyw a  
się , by najpóźniej w term in ie w yw oław czym  

dnia 20 m arca 1940 r. o godz. 10 przed poł.
w podpisanym S ądzie , sala nr. 20 sw oje praw a  
zg łosili i listy te przed łoży li, w  przeciw nym  bo ­
w iem razie nastąpi uniew ażnien ie tych listów  
hipo tecznych .

W ąbrzeźno , dnia 16 sierpn ia 1939 r.
S ąd G rodzki.

N um er ak t: K m . 610/39 .
O B W I E S Z C Z E N I E  

O L I C Y T A C J I N I E R U C H O M O Ś C I

K om ornik S ądu G rodzkiego w W ąbrzeźn ie  
Jan G łów czew ski, m ający kancelarię w  W ąbrze­
źn ie ul. T argow a nr 5 , na podstaw ie art. 676  
i 679 k . p . c. podaje do publicznej w iadom ości, że  
dnia 28 w rześn ia 1939 r. o godz. 11 w S ądzie  
G rodzkim  w  W ąbrzeźn ie sala nr 12 odbędzie się  
sprzedaż w drodze publicznego przetargu nale ­
żącej do dłużn ika O ttona K ow alsk iego zam . w  
M ogiln ie nieruchom ości m iejskiej, położonej w  
W ąbrzeźn ie przy ul. Ż w irk i i W rigury nr 12 , 
przeznaczonej na cele m ieszkalne, o obszarze  
0 .10 .61 ha, na której sto i dom m ieszkalny .

N ieruchom ość m a urządzoną księgę hipo te­
czną, która przechow yw ana jest w  S ądzie G rodz­
kim w W ąbrzeźn ie pod nr. W ąbrzeźno tom X  
w ykaz L . 183 .

N ieruchom ość oszacow ana została na sum ę 
zł 13 .949,— , cena zaś w yw ołania w ynosi zł 
10 .461 ,75 .

P rzystępu jący do przetargu obow iązany jest 
złożyć ręko jm ię w  w ysokości zł 1 .394 ,90 i przed ­
łożyć zezw olen ie odnośnych w ładz adm inistra­
cy jnych na nabycie te j nieruchom ości.

R ękojm ię należy złożyć w gotow iźn ie albo  
w tak ich papierach w artościow ych bądź ksią­
żeczkach w kładkow ych insty tucy j, w których  
w olno um ieszczać fundusze m ało letn ich . P apiery  
w artościow e przy jęte będą w w artości trzech  
czw artych części ceny giełdow ej.

P rzy licy tacji będą zachow ane ustaw ow e  
w aęunki licy tacy jne o ile dodatkow ym publicz­
nym  obw ieszczen iem  nie będą podane do w iado ­
m ości w arunki odm ienne.

P raw a osób trzecich nie będą przeszkodą do  
licy tacji i przysądzen ia w łasności na rzecz na ­
byw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz ­
poczęciem  przetargu nie złożą dow odu, że w nio ­
sły pow ództw o o zw oln ien ie nieruchom ości lub  
je j części od egzekucji i że uzyskały postanow ie ­
nie w łaściw ego sądu , nakazujące zaw ieszen ie  
egzekucji.

W  ciągu ostatn ich dw óch tygodni przed licy ­
tacją w olno oglądać nieruchom ość w  dni pow sze­
dnie od godziny 8 do 18 , ak ta zaś postępow ania  
egzekucyjnego m ożna przeg lądać w  S ądzie G rodz­
kim  w  W ąbrzeźn ie ul. W olności nr 17 sala nr 15 .

W ąbrzeźno , dnia 16 sierpn ia 1939 r.
K O M O R N I K  (— ) J a n G łów czew ski.

N um er ak t K m . 1094 i 880/38 .
O B W IE S Z C Z E N I E

O  L I C Y T A C J I N I E R U C H O M O Ś C I
K om ornik S ądu G rodzkiego w W ąbrzeźn ie , 

Jan G łów czew ski, m ający kancelarię w  W ąbrze ­
źn ie ul. T argow a N r 5 , na podstaw ie art. 676  
i 679 k . p . c. podaje do publicznej w iadom ości, że  
dnia 28 w rześn ia 1939 r. o godz. 19 ,00 w S ądzie  
G rodzkim w W ąbrzeźn ie sala nr. 12 odbędzie  
się sprzedaż w  drodze publicznego przetargu na ­
leżącej do dłużn ika Z ygm unta R ajw era zam . w  
M iew cu nieruchom ości w iejsk iej, położonej w  
gm inie W ielk ie R adow iska pow iatu w ąbrzesk ie­
go , przeznaczonej na cele ro lne w zgl.. handlow e, 
o obszarze 0 ,58 ,50 ha, na którym  sto ją: dom  m ie- 
szkolno-handlow y oraz szopa w raz ze stodołą.

N ieruchom ość m a urządzoną księkę hipo ­
teczną, która  przechow yw ana  jest w  S ądzie  G rodz­
kim w W ąbrzeźn ie pod nr. W ielk ie R adow iska  
tom  V w ykaz L . 130 .

N ieruchom ość oszacow ana została na sum ę  
zł 5 .670 ,— , cena zaś w yw ołan ia w ynosi zł 4 .252  
i 50 gr.

P rzystępu jący do przetargu obow iązany jest 
złożyć ręko jm ię w w ysokości zł 567 ,—  i przed ­
łożyć zezw olen ie odnośnych w ładz adm inistra­
cy jnych na nabycie te j nieruchom ości.

R ękojm ię należy złożyć w gotow iźn ie a!bo  
w tak ich papierach w artościow ych bądź ksią­
żeczkach w kładkow ych insty tucy j, w których  
w olno um ieszczać fundusze m ało letn ich . P apiery  
w artościow e przy jęte będą w w artości trzech  
czw artych części ceny giełdow ej.

P rzy licy tacji będą zachow ane ustaw ow e w a ­
runki licy tacy jne o ile dodatko w ym  publicznym  
obw ieszczen iem  nic będą podane do w iadom ości 
w arunki odm ienne.

P raw a osób trzecich nie będą przeszkodą do  
licy tacji i przysądzenia w łasności na rzecz na ­
byw cy bez zastrzeżeń , jeżeli osoby te przed roz ­
poczęciem  przetargu nie złożą dow odu, że w nio ­
sły pow ództw o o zw oln ien ie nieruchom ości lub  
je j części od egzekucji i żc uzyskały postano ­
w ienie w łaściw ego sądu , nakazujące zaw ieszen ie  
egzekucji.

W  ciągu ostatn ich dw óch tygodni przed licy ­
tacją w olno oglądać nieruchom ość w dni po ­
w szednie  od godziny 8 do 18 , ak ta zaś postępow a­
nia egzekucyjnego m ożna przeg lądać w sądzie  
grodzkim w W ąbrzeźn ie ul. W olności nr 17 sala  
nr 15 .

W ąbrzeźno , dnia 16 sierpnia 1939 r.
K O M O R N I K  (— ) J a n  G łów czew ski.
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N um er ak t 1046/38
O B W I E S Z C Z E N I E

O  L I C Y T A C J I N I E R U C H O M O Ś C I
K om ornik S ądu G rodzkiego w W ąbrzeźn ie  

Jan G łów czew ski, m ający kancelarię w  W ąbrzeź ­
nie, ul. T argow a N T 5 na podstaw ie art. 676 i 679  
kpc. podaje do publicznej w iadom ości, że dnia  
28 w rześn ia 1939 r. o godz. 10 i pól w S ądzie  
G rodzkim w W ąbrzeźn ie sala nr. 12 . odbędzie  
się sprzedaż w  drodze publicznego przetargu na ­
leżącej do dłużn ika P io tra G arbow skiego zam . 
w Ł obdow ic nieruchom ości w iejsk iej, położonej 
w Ł obdow ie, gm iny D ębow ałąka, pow iatu w ą-

S łu ż ą c a
uczciw a, um iejąca gotow ać  
potrzebna zaraz w zględnie  
od 1 9 .

B ftc h m a n o w a
P ieiack iego 6

O g ło s z e n ia
um ieszczane

w G ło s ie

P o m o r z a
brzesk iego , przeznoczonej na prow adzenie gospo ­
darstw a ro lnego, o obszarze 16 ,73 ,55 ha, na któ ­
rym sto ją zabudow ania gospodarcze, oraz dom  
m ieszkalny .

N ieruchom ość m a urządzoną księgę hipo ­
teczną, która przechow yw ana jest w  S ądzie G rodz  
kim  w  W ąbrzeźn ie pod nr. Ł obdow o tom  II w y ­
kaz L . 74 .

N ieruchom ość oszacow ana została na sum ę  
zł 16330 ,00 cena zaś w yw ołan ia w ynosi zł 12247  
i 50 gr.

P rzystępu jący do przetargu obow iązany jest 
złożyć ręko jm ię w w ysokości 1 .633 ,— i przed ­
łożyć zezw olen ie odnośnych w ładz adm inistra ­
cy jnych na nabycie te j nieruchom ości.

R ękojm ię należy złożyć w gotow iźn ie albo  
w tak ich papierach w artościow ych bądź ksią ­
żeczkach w kładkow ych iusty tucy j, w których  
w olno um ieszczać fundusze m ało letn ich . P apiery  
w artościow e przy jęte będą w w artości trzech  
czw artych części ceny giełdow ej.

P rzy licy tacji będą zachow ane ustaw ow e  w a ­
runki licy tacy jne  o ile dodatkow ym  publicznym  
obw ieszczen iem  nie będą podane do w iadom ości 
w arunki odm ienne.

P raw a osób trzecich nie będą przeszkodą do  
licy tacji i przysądzen ia w łasności na rzecz na ­
byw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz ­
poczęciem  przetargu nie złożą dow odu, że w nio ­
sły pow ództw o o zw oln ien ie nieruchom ości lub  
je j części od egzekucji i że uzyskały postano ­
w ienie w łaściw ego sądu , nakazujące zaw ieszen ie  
egzekucji.

W  ciągu ostatn ich dw óch tygodni przed licy ­
tacją w olno oglądać nieruchom ość w dni po ­
w szednie od  godziny 8 do 18 , ak ta zaś postępow a- < 
n ia egzekucyjnego m ożna przeglądać w sądzie  
grodzkim w W ąbrzeźn ie , ul. W oluośei N r 17 , 
sala N r 15 .

W ąbrzeźno , dnia 16 sierpn ia 1939 r.

K O M O R N IK  (— ) Jan G łów czew ski.

< W  dniu 21 bm . zg inęła trag iczną śm ier-
O S j cią nasza w ierna pracow nica dom ow a ś p .  

| WŁADYSŁAWA REJMAN 
w  w ie k u  2 5  la t

P am ięć Jej będzie nam  zaw sze drogą.

Kazimierz Stienss z 2on?

W ą b r z e ź n o , dnia 23 V III 39 r.

P ogrzeb  odbędzie  się w  czw artek dnia 24 bm . 
o godz. 7 .30 z kostn icy przy kościele , z w pro ­
w adzeniem  zw łok do kościo ła , poczym pogrzeb .

I
 Formularze | 

przepisowe I
i K

I
 metryk kościelnych* Rg

ma|q na składzie

Zakłćdy Graficzne Boi. Szczuki g
Wąbrzeźno-Pomorze

Sklep bez szyldu 
Ulica bez nazwy 
Firma bez reklamy 
n ie  is tn ie je

S podziew any  

sku tek daje  

racjonalna

rek lam a w

Glosie
Pomorza

D ruk: Z akłady G raficznę B . S zczuki W ąbrzeźno-P om orze, M ickiew icza 1 . R edaktor: A leksander L edw ochow ski, W ąbrzeźno , ul. P ierack iego lla .

Książnica Kopemikańska

w Toruniu


